
W bieżącym roku, na apel 
Światowej Rady Pokoju obcho­
dzimy 250 rocznicę urodzin zna 
komitego komediopisarza wło­
skiego Carlo Goldoniego. Wiele 
teatrów polskich wystaioilo już
na swych scenach komedie te­
go pisarza. Teatr Ludowy w 
Nowej Hucie gra „Sługę dwóch 
panów", Teatr Ziemi Łódzkiej 

— „Osobliwe zdarzenie". 
Teatr Polski w Warszawie 
przystąpił do prób „Gburów" 
w reżyserii J. Warneckiego; 
Teatr Ludowy przygotowuje 
„Sługę dwóch panów". Reżyse­
ruje Z. Sawan. Na zdjęciu: 

Carlo Goldoni.

Drugi dzień obrad 
Zjazdu ZMS

WARSZAWA (PAP)
26 bm., w drugim dniu obrad Zjazdu Konstytucyjnego Zwią­zku Młodzieży Socjalistycznej w dalszym ciągu toczyła się dyskusja nad referatem spra­wozdawczym Tymczasowego KC ZMS oraz projektami de­klaracji ideowo-politycznej i statutu związku. Na obradach obecni byli: członek Biura Po­litycznego KC PZPR Roman 

Zambrowski i prezes Naczel­nego Komitetu ZSL Stefan 
Ignar. Do przerwy obiadowej głos w dyskusji zabrało ogółem 13 osób.
Ratyfikacja
układu
polsko-japońskiego

WARSZAWA (PAP)Rada Państwa ratyfikowała układy między Polską Rzeczą- pospolitą Ludową a Japonią o przywróceniu normalnych sto­sunków dyplomatycznych i za­kończeniu stanu wojny między obu państwami. Z tej okazji marszałek Sejmu PRL — Cz. Wycech wystosował depeszę do przewodniczącego japońskiej Izby Panów, w której między 
innymi czytamy:

„Chciałbym wyrazić nadzieję, 
że stosunki między naszymi kra 
jami będą rozwijać się w du­
chu przyjaznej współpracy, słu­
żąc w ten sposób sprawie umoc 
nienia pokoju, który jest współ 
nym celem, naszych narodów.

14 STATKÓW
przepłynęło w środę przez 
Kanał Sueski. Był wśród 
nich pierwszy statek ame­
rykański „Prezydent Jack­
son". ti III Zjazd LPŻ w Poznaniu

Liga Przyjaciół Żołnierza spełnia poważną 
rolę w życiu naszego kraju, służąc za­

szczytnej sprawie umacniania obronności na­
szej Ojczyzny, utrwalania jej wolności i nie­
podległości. Słowa te, wyjęte z referatu obra­
dującego dzisiaj III Wojewódzkiego Zjazdu LPŻ 
w Poznaniu, najlepiej obrazują zadania, stojące 
przed tą organizacją.

Poznańska LPŻ nie zawsze pamiętała o tej 
dewizie. Pojawiły się poważne braki i niedo­
ciągnięcia. Podejmowane przez prezydium 
uchwały zmieniane były według wiasnego uzna­
nia, wypaczono rolę kolektywnego kierownic­
twa, zniechęcenie ogarnęło wielu działaczy. 
Nie pozostało to bez wpływu na stan organi­
zacyjny. Typowe objawy rozprzężenia pojawiły 
się w powiatach: Międzychód, Szamotuły,
Czarnków, Chodzież, Poznań i innych. Do tych 
i innych niedociągnięć ustosunkowało się 
III plenum w listopadzie ub. roku i od tego 
czasu datuje się zmiana na lepsze. Poprawiła 
się praca organizacyjna, nastąpiła aktywizacja 
kół i klubów specjalistycznych, zrehabilitowano 
wielu ofiarnych działaczy. Do usprawmienia 
pracy LPŻ przyczynił się również rozdział Za­
rządu Miejskiego LPŻ na 5 dzielnic, dzięki cze­
mu aktyw poszczególnych dzielnic poczuł się 
gospodarzem na swoim terenie.

W 1955 roku organizacja wojewódzka LPŻ 
liczvła 2531 kół z 127 545 członkami, a w dniu 
31 marca br. — 2042 koła i 94 382 członków 
Z danych tych wynika, że zmniejszyła się ilość 
kół i członków, skończono bowiem z fikcją i roz­
poczęto pracę na realnych podstawach.

Poważne osiągnięcia w okresie sprawozdaw­
czym zanotować trzeba na koncie szkolenia. 
Wprawdzie w niektórych dziedzinach piany nie 
zostały zrealizowane, jednak ilość przeszkolo­
nych osób jest poważna. Systematycznie wzra­
sta ilość klubów ogólnowojskowych, wiejskich,

W maju
cgó nopolski zjazd 
rzemiosła

WARSZAWA (PAP)
W dniach 5 i 6 maja br. wsali Domu Rzemiosła w War­szawie odbędzie się ogólnopol­ski zjazd rzemiosła. W zjeździe, na którym podsumowana zosta nie działalność rzemiosła w mi nionym dwunastoleciu oraz o- mówione będą kierunki jego dalszego rozwoju, uczestniczyć będzie 270 delegatów z całego kraju.
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W przemówieniach posłów

dominują akcenty ogólnospołeczne
COd warszawskiego przedstawiciela „„Głosu" >

Im głębiej w las — tyra więcej 
drzew... W miarę rozwoju sejmo­
wej debaty przybywa tematów, za­
haczających o najróżniejsze dzie­
dziny życia społecznego w naszym 
kraju. Wiele spraw poruszanych 
przez posłów dotyczy już nie do­
kumentów, nad którymi toczy się 
dyskusja — prawdopodobnie nie 
ma już z czego dodawać, ani z 
czego ujmować w tegorocznym pla 
nic gospodarczym ł budżecie pań. 
stwa — wnioski i postulaty zamie­
niają się więc w ogólną dyrekty­
wę społeczną dla rządu na rok 
przyszły i następne lata. Ale są 
.eż dezyderaty, których realizacja 
.ie wymaga ani dodatkowych pie­

niędzy, ani nowych maszyn, a Je­
dynie dobrej woli i właściwej or­
ganizacji.

Oto pos. GABRYL ze Stronnic­
twa Demokratycznego podaje, o- 
mawiając sprawę spekulacji, że w 
roku 1956 prokuratorzy na terenie 
całego kraju otrzymali ponad 25 
tysięcy spraw o przestępstwa spe­
kulacyjne, z których 38 procent 
uległo umorzeniu. Obecnie wkra­
czamy w nowrą fazę walki ze spe­
kulacją, wciągając do niej szeroki 
aktyw społeczny, ale bezpośrednia 
kontrola i ściganie nadużyć ze 
strony tak zwanego „czynnika” 
ma rację bytu o tyle, o ile dla 
tego typu społecznej kontroli stwo 
rzone zostaną przepisy, wyraźnie 
precyzujące zarówno formę i treść 
kontroli, jak też jej metodę i ża­
ki es. Kontrola społeczna, złożona 
w dużej części z niefachowych w 
dziedzinie obrotu towarowego 
przedstawicieli organizacji spo­
łecznych i zakładów pracy nara­
żona jest bowiem na oszukiwanie

motorowych. Doskonałe wyniki osiągnięto w 
szkoleniu motorowym, łączności, krótkofalar­
stwie, kajakarstwie, żeglarstwie i innych.

Pobieżna analiza odcinka szkoleniowego po­
zwala żywić nadzieję, że końcowe wyniki będą 
pozytywne. Szczególnie dużą popularnością 
cieszy się wśród naszego społeczeństwa strze­
lectwo. Dowodem tego jest systematyczny 
wzrost liczby klubów ogólnowojskowych. I tak 
w 1955 roku było ich 18, w ub. roku — 22, 
obecnie — 24. W klubach tych 850 członków 
uprawia sport strzelecki.

Podstawą szkolenia motorowego są kluby 
motorowe, których jest 22 z 1300 członkami i 
5 sekcji. Powiększyła się również poważnie 
ilość sprzętu.

Oto kilka dalszych cyfr: w łączności radio­
wej przeszkolono prawie 200 osób, przewodowej 
— 211, w krótkofalarstwie w ciągu ostatnich 
dwóch lat — 106 osób, pływaniu — 425, kaja­
karstwie — 557, modelarstwie szkutniczym — 
172, żeglarstwie — 834. Obecnie w województwie 
istnieje 11 klubów z 15 sekcjami żeglarskimi, 
12 kajakowymi, 7 pływackimi, 3 motoro-wod- 
nymi i 9 modelarskimi.

Aby właściwie wypełniać swoje zadania i 
usunąć niedociągnięcia. Konieczne jest między 
innymi zwrócenie uwagi na rozwój klubów 
wiejskich, uaktywnienie podstawowych ogniw 
zaostrzenie kontroli i zwiększenie troski o spo­
łeczne mienie organizacji, przestrzeganie zasad 
kolektywnego kierownictwa i praworządności 
statutowej. Wprowadzenie tych wniosków w ży­
cie, podnoszący się stale poziom pracy organi­
zacyjnej, krzewienie wiedzy wojskowo-technicz- 
nej i rozwój sportów o charakterze obronnym 
będą gwarancją, że poznańska LPŻ wywiąże 
się należycie ze stojących przed nią zadań. 
I tego jej w dniu Zjazdu życzymy. <v)

jej i zbywanie wykrętami przez 
speców' handlowych, pragnących 
zarobić nie zawsze uczciwą drogą.

Co dominowało w charak­
terze wczorajszej dyskusji sej 
mowej? — Przede wszystkim
Po 35 lalach
znów wydobywamy 
siarkęWARSZAWA (PAP)Rozpoczęcie eksploatacji poi skiej siarki stało się wreszcie faktem dokonanym. W poło­wie kwietnia br., po wielomie­sięcznej pracy górników, pra­cowników instytutu kwasu siar kowego i nawozów fosforo­wych, przedsiębiorstwa budo­wy kopalń surowców chemicz­nych i innych przedsiębiorstw dotarto do złoża siarki w tzw. doświadczalnym wyrąbisku górniczym w miejscowości Piaseczno w pow. sandomier­skim. Do chwili obecnej wy­dobyto kilkanaście ton rudy siarkowej.W ten sposób zapoczątkowa­ny został nowy okres górnic­twa siarkowego w Polsce. Na­leży przypomnieć, że przed przeszło 35 laty zaprzestano w Polsce eksploatacji siarki, któ­rą wydobywano wówczas me­todami chałupniczymi.

silny akcent krytyczny więk­szości przemówień. Niektóre wystąpienia dotyczyły wpraw dzie spraw już bardzo dobrze znanych; ograniczały się do stwierdzenia, że niszczeją poi skie lasy, że wieś ma za ma­ło narzędzi i maszyn, że brak mieszkań i materiałów budo­wlanych, że ciężka jest sytua­cja rencistów i emerytów, że kwitnie brakoróbstwo. Wielu posłów jednak krytykowało również i te przejawy naszego życia, które świadczyły o pew­nych niekonsekwencjach i za­hamowaniach na październiko­wej drodze do socjalizmu.Posłowie Kisielewski i Ko­
łakowski domagali się np, większej jawności życia po­litycznego i społecznego. Ja­ko przykłady zahamowań w tym zakresie wskazywano na bardzo skąpe informowanie o- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

B. wicepremier 
węgierski
skazany na IB lat 
więzienia

BUDAPESZT (PAP)
Jak podaje węgierska agen 

eja MTI, sąd najwyższy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
skazał na 16 lat więzienia 
Mihaly Farkaśa za poważne 
łamanie praworządności w 
toku działalności służbowej.

W pierwszych latach po 
wojnie Farkas zajmował sta­
nowisko ministra spraw we­
wnętrznych, a następnie mi­
nistra obrony. W latach 
1950—53 Farkas sprawował 
funkcje wicepremiera.

Centrala handlu 
zagranicznego 
spółdzielczości pracy

WARSZAWA (PAP)Długotrwałe starania Cen­tralnego Związku Spółdziel­czości Pracy o utworzenie sa­modzielnej centrali handlu za­granicznego spółdzielczości pracy zostały uwieńczone wstępną zgodą kolegium Mini­sterstwa Handlu Zagraniczne­go. Przy CZSP powołane zosta nie samodzielne przedsiębior­stwo handlu zagranicznego, któ re działać będzie na podstawie koncesji ministra handlu za­granicznego. Działalność swoją rozpocznie ono najprawdopo­dobniej już w lipcu br.
DOROCZNY RAPORT

na temat przestępczości o- 
pubiikowany ostatnio przez 
EB1 podaje, że w ciągu 1556 
■oku liczba wykroczeń kry­
minalnych w porównaniu z 
okiem ubiegłym wzrosła w 

Mamach Zjednoczonycłi o 
'3,3 procent.

W niedzielę o godzinie 9,30 
na Stadionie im. 22 LipcaMAŁA OLIMPIADA „GŁOSU”

organizowana przez redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego" i POZLA.

Oprócz biegów przełajowych, które otworzą te­
goroczny sezon lekkoatletyczny, ujrzymy pokazy 
szeregu innych dyscyplin sportowych. Między in­
nymi JANUSZ SKUPNY zapowiada:

próbę pobicia rekordu Pabki wzwyż
Bilety w cenie; 5,— i 1,5 zł do nabycia w dniu 

imprezy (od godz. 8) wyłącznie w kasach stadionu.
Na stadionie sprzedawany będzie dokładny pro­

gram imprezy (cena 2 zł), w którym znajduje się 
kupon na nasz

KONKURS SZCZĘŚCIA

(Szczegółów programu szukaj na str. 6).

W walce z chorobami wenerycznymi
(Inf. wł.)Ostatnie posiedzenie Komi­sji Zdrowia WRN, które od­było się 26 bm. w Poznaniu, poświęcone było szczególnie ważnemu zagadnieniu, jakim jest sytuacja epidemiologicz-
+ na taśmie i 
dalekopisu* In—1 . iwinuniU^ <

W POŁOWIE MAJA
zamierza udać się do Polski 
trzyosobowa delegacja re­
prezentująca fundację For­
da w celu omówienia z od­
nośnymi. władzami polskimi 
sprawy właściwego zużytko­
wania sumy 500 tys. dola­
rów, przyznanej przez tę 
fundację na najbliższy okres 
roczny na stypendia, wysył­
kę literatury fachowej itp.

JEDYNY W POLSCE 
HAREM

1 z XVIII wieku, który istniał 
i ongi w Grabkach Dużych 

[! fwojewództwo kieleckie) zo- 
j stanie odbudowany. Pałac,
\ którego — jak tradycja gło- 

j si — fundatorem był Stani- 
J sław Rupniewski, kasztelan 
Mołogóski, swego czasu po- 

; seł w Turcji, gdzie ponoć 
l| przyjął mahometanizm — 
h przeznaczony jest obecnie do 
H adaptacji na cele społeczne.

CENNY DAR
! dla Muzeum Narodowego w j 

I Warszawie przekazała, Nina Ij 
■ Andrycz - Cyrankiewiczowa. !
' Są to f igurki z brązu w sty- [ 
łu khmerskim, przedstawia­
jące orkiestrę kambodżań- 
ską. Figurki te Nina An­
drycz - Cyrankiewiczowa o- 
trzymała w prezencie od
królowej Kambodży.

GROŹNY POŻAR
wybuchł w zakładach wy-, 
twórczych przy ulicy Jagiel­
lońskiej w Warszawie. Mimo 
szybkiej akcji dwóch sekcji 
5 oddziału Straży Pożarnej 

i ogień strawił urządzenia, su- \ 
i szarni zakładów.

Sprostowanie
W zamieszczanym w dniu wczo­

rajszym sprawozdaniu pt. „O na­
prawie gospodarczej decydują wy­
niki naszej „pracy”, zaistniała 
nieścisłość na skutek popełnionego 
błędu.

Właściwy tekst ma brzmieć: „z 
różnych ocen wynika, że gospo­
darka nasza traci w ciągu roku 
na skutek kradzieży, spekulacji 
i marnotrawstwa od 10—20 miliar­
dów zł” (a nie 10—12 miliardów zł. 
jak wydrukowano).

na w zakresie chorób wene­rycznych na terenie woje­wództwa.Okazuje się, że nierówno­mierne obsadzenie terenu spe­cjalistami utrudnia prowadze­nie energicznej walki z kiłą i rzeżączką. Brak także szcze­gólnie w terenie odpowie­dnich sił pielęgniarskich. Osta tnie dane wykazują, że szcze­gólnie w Poznaniu wzrosło na silenie zakażeń. Podobnie zre­sztą w Ostrowie i Pile. Refe­rent — kierownik Woj. Przy­chodni Skórno - Wenerologi- cznej : dr Andrzejewski o- mówił także sprawę zachoro­wań na wsi i w małych mia­stach, .. organizacyjne mo­żliwości zwalczania chorób wenerycznych na terenie Po­znania oraz zapowiedział na­silenie akcji profilaktyczno - propagandowej w maju br. O- żywiona dyskusja toczyła się szczególnie wokół poruszone­go marginesowo zagadnienia prostytucji w Poznaniu.Wnioski z posiedzenia do­tyczą'zarówno pobudzenia ini­cjatywy społecznej w celu wal ki z prostytucją, jak i utwo­rzenia nowego zawodu: asy­stentek społecznych, oraz stworzenia w Poznaniu sa­modzielnych poradni specja­listycznych przy poszczegól­nych obwodach i powołania inspektora lekarskiego z za­kresem działalności na teren całego miasta. (San)
Pierwszy Woj. Komitet 
Frontu Jednsćci Narodu

KATOWICE (PAP)
Wojewódzka Komisja Porozu­

miewawcza Stronnictw Politycz­
nych w Katowicach podjęła u- 
chwałę o powołaniu Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Uchwała zobowiązuje rów 
nież komisje porozumiewawcze w 
miastach i powiatach do powoła­
nia miejskich i powiatowych komi­
tetów Frontu Jedności Narodu, a 
na terenie obwodów i gromad ob­
wodowych i gromadzkich zespo­
łów aktywistów.

Nie zwlekaj

z kupnem

KAKTUS-a
— wkrófce

zdrożeją!...



Poparcie Jugosławii
dla memorandum 

Egiptu
BELGRAD (PAP)

Jugosłowiański sekretarz sta­
nu do spraw zagranicznych Ko­
ca Popoyic oświadczył w pią­
tek, iż rząd egipski, ogłaszając 
ostatnie memorandum w spra­
wie żeglugi przez Kanał Sueskl, 
wniósł wkład do pokojowego 
rozwiązania sporu, w złożonym 
oświadczeniu Koca Popoyic 
stwierdza, że memorandum roz­
wiązuje problem żeglugi w spo­
sób, który uwzględnia należy­
cie prawa suwerenne Egiptu 1 
równocześnie interesy innych 
użytkowników tej arterii wod­
nej.

Rząd egipski — powiedział 
Popoyic — respektuje w swym 
memorandum postanowienie 
konwencji z 1888 roku i działa 
zgodnie z duchem Kartj’ NZ i 
z uchwałą ONZ z października 
ub. roku.

Popoyic wyraził nadzieję, że 
również inne kraje wniosą swój 
wkład do pokojowego rozwią. 
zania sporu i wykażą tę samą 
gotowość współpracy co rząd 
egipski. Uregulowanie tego pro­
blemu przyczyniłoby się do sta­
bilizacji sytuacji na Bliskim 
Wschodzie.

Granice „od Saary po Niemen"
Takie żądania śnią się 

rewizjonistycznej partii przesiedleńców
BONN (PAP) dniczący BHE von Kessel — niu granicy na Odrze i NysieJak donosi agencja ADN, domagał się utworzenia pań- powołując się przy tym na od czwartku obraduje w Dues stwa niemieckiego, które za- odpowiednią uchwałę Bunde- seldorfie zjazd partii przesie- mykałoby się w „dawnych gra stagu.

dleóców (BHE). 
Otwierając zjazd

nicach Rzeszy”. Kessel wypo- BHE — jak oświadczy! Kes- 
przewo- wiedział się przeciwko uzna- sel — spodziewa się, że pod­czas najbliższych wyborów do Bundestagu zdobędzie co naj­mniej 6 proc, ogółu oddanych głosów i tym samym nie mu­si obawiać się tzw. klauzuli — 5-procentowej.Deputowany do Bundestagu Frank Seiboth, który mówił również o szansach wybor­czych BHE zwracając się do delegatów zakończył swe prze mówienie następującym, okrzy kiem: „jesteśmy misjonarzami Niemiec! Całe Niemcy od Saa ry po Niemen powinny być państwem praworządnym pod względem socjalnym, żyjącym w warunkach pokoju i wol­ności”.

Brenłano zwolennikiem
„pewnych koncesji*1

na rzecz zjednoczenia Niemiec
BERLIN (PAP) kiem na szachownicy między -Boński minister spraw za- iiar°dowej. granicznych von Brentano wy Brentano wskazał wpraw- głosił na zebraniu towarzy- dzie, że można by mówić o stwa im. Ernsta Reutera w neutralności „pod pewnymi auditorium maximum uniwer- warunkami”, jeśliby udało się, sytetu w Berlinie odczyt, w w ten sposób osiągnąć tak którym raz jeszcze wypowie- ważny cel jak zjednoczenie dział się ostro przeciwko pro- Niemiec. Rząd federalny go- jektom neutralizacji Niemiec, tów jest w imię zjednocze- Von Brentano uważa, że Izo- nia poczynić „pewne konce- lacja w warunkach istnienia sje”.dwóch bloków światowych Boński minister spraw -za- jest nie do pogodzenia zwoi- granicznych uważa za nierea- 

nosc ą. W tej sytuacji Niem- Rstyczne propozycje przywód­cy stałyby się wkrótce pion-
Trzeci dzień obrad Sejmu

(Ciąg dalszy ze str. 1) czne, obracała się wokół Pinii publicznej o treści po- sP^aw związanych z modelem siedzeń komisji sejmowych, o 8°sP°darki narodowej, procesach rehabilitacyjnych i Niestety, wśród tylu zasa- ich wynikach,o toczących się dniczych kierunków dyskusji w naszym kraju dyskusjach, zabrakło w niej głosu o ra- Poseł Ajenkcl mówiąc o prze- dach robotniczych, o ich do­kazywaniu nowych uprawnień tychczasowych kłopotach i radom narodowym, stwierdzał perspektywach przyszłości. O- małe na tym polu postępy i brady Sejmu trwają — może domagał się większego ich u- więc w sobotę sprawa ta znaj samodzielnienia. W odniesie- dzie jakieś bardziej wyczer- hiu do wsi wskazywano, że pujące omówienie. Jestem mimo znacznej poprawy wa- przekonany, że wyborcy we runków stwarzanych w opar- wszystkich miastach naszego ciu o nowy program rolny kraju byliby wdzięczni posło- PZPR i ZSL — w terenie da- wi, który na marginesie deba- je się zaobserwować chaos w ty nad budżetem i planem po- kompetencjach organizacyj- stawi na forum Sejmu i to za- nych: rolnictwem i życiem na gadnienie.wsi zajmuje się kilkanaście, Ciekawe były a może kilkadziesiąt

cy opozycji brytyjskiej Gaits- kells aby rozszerzyć pas neu­tralny w Europie na niektó­rych sąsiadów Niemiec. .Broniąc się przed ”zutem, że w kwestii niem.t ,ch gra nic wschodnich prowadzi politykę rezygnacji, von Brentano odparł, że niczego się nie wyrzekł i że nikt w republice federalnej nie ma do tego prawa. Minister boń­ski uzasadnił konieczność wy­posażenia Bundeswehry w broń atomową.

Głos SPD 
przeciwko 
broni jądrowej

BONN (PAP)Wiceprzewodniczący zacho­dnio - niemieckiej partii so­cjaldemokratów Wilhelm Mel lies oświadczył, że fizycy ato­mowi NRF i Albert Schwei­tzer. którzy ostrzegli opinię publiczną całego świata przed greźbą użycia broni atomowej i promieniowania radioakty­wnego, oddali największą przy sługę narodowi niemieckiemu i całej ludzkości.
Jedynie
chrześcijańska demokracja
przeciw...

BONN (PAP)Zachodnio - Niemiecka A-wczorai sv-■ gencja DPA poda^e" że radaa może KHKadziesiąt woje- gnały ze środowiska działaczy I ™ n3± Frankfurcie nadwodzkich, powiatowych i gro kulturalnych. Poseł Iwaszkic-i , °gl° ja protest Pyze~madzkich instancji, brak na- wicz, rozpoczynając swe prze- ™ ° <-n«utomiast koordynatora mające- mówienie anegdotą o Miria- ciwko doświadczeniom z bro­nią atomową, przeciwko pia-go dość szerokie i przede mie (Z. Przesmycki Jodkryw- i W tę bf°ń
"wszystkim — iasnn snreryzn-wszystkim — jasno sprecyzo- ca” Norwida i pierwszy mini- wane uprawnienia. Teoretycz- ster kultury po 1918 roku) — nie koordynatorem tym są za- podniósł sprawę powtarzają- rządy rolnictwa — ich pra- cych się nadal zjawisk niedo- ca jest jednak w wielu wy- ceniania roli pisarza, intelek- padkach powtarzana przez m- tualisty, przedstawiciela inte- ne instytucje, a poza tym nie ligencji twórczej, jak również obejmuje -wielu żywotnych dla kwestię materialnej — nie za wsi spraw. wsze pomyślnej sytuacji pisa-Dyskusja wkraczała więc rzy.często na tory ogólnospołe-
Kardynał Wyszyński
8 mai a
udajc się dn RzymuJak już donosiliśmy przed kilku tygodniami ks. kardy­nał Wyszyński wraz z kilku polskimi biskupami udaje się w maju br. do Rzymu. Obe­cnie, jak podał „Tygodnik Po wszechny” ustalona już zosta­ła data wyjazdu na 6 maja br.W podróży ks. kardynałowi Wyszyńskiemu towarzyszyć będą: ks. Michał Klepacz, bi­skup ordynariusz łódzki; ks, Antoni Baraniak, biskup su- fragan gnieźnieński oraz ks. prałat Władysław Padacz, ka­pelan kardynała. Delegacja Episkopatu Polskiego wiezie do Rzymu kopię obrazu Ja­snogórskiego, który umieszczo ny będzie w jednej z kaplic Bazyliki św. Piotra. Delega­cja weźmie udział w uroczy­stościach 40-lecia konsekracji biskupiej Papieża Piusa XII.

(f.h.)

Ostrzeżenie
amerykańskiego
uczonego

Noiyr jore (pap)
.,W ciągu 50 lat atmosfera 

ziemska będzie do tego stop 
nia nasycona elementami ra 
dioaktywnymi, iż życie ludz­
kie znajdzie się w niebez­
pieczeństwie” — oświadczył 
profesor Marcus Oliphant, 
dyrektor instytutu badań fi­
zycznych w miejscowości 
Canberra w USA. Zdaniem 
profesora, nasycenie atmos­
fery ziemskiej elementami 
radioaktywnymi wzrasta w 
miarę przeprowadzania do­
świadczeń z bronią jądrowa.

Z tej samej „branży” do­wiedzieliśmy się ciekawej rze czy: oto słynne arrasy wawel­skie od 17 wieku pozostawały pod opieką Sejmu. Przypomi­nając ten historyczny już fakt, poseł Andrzej Benesz zwrócił się z propozycją nawiązania przez Sejm PRL kontaktu z parlamentem Kanady w celu przyspieszenia rewindykacji marnujących się w kanadyj­skich schowkach najcenniej­szych skarbów polskiej kultu­ry. Ten sam mówca, w imie­niu klubu poselskiego SD po­stulował konieczność opraco­wania jakichś konkretnych za łożeń współpracy społecznej i kulturalnej z wychodźstwem polskim zagranicą.Na marginesie — koniecz­ność zajęcia się tym proble­mem podnosił swego czasu „Głos Wielkopolski” w arty­kule na temat działalności Stronnictwa Demokratyczne­go.Bardzo interesujące było moim zdaniem, przemówienie posła Mirona Kołakowskiego — zawierało bowiem sporo cennych uwag na temat uru­chomienia nie wykorzystanych jeszcze w gospodarce narodo­wej rezerw. Dowiedzieliśmy się n? przykład, że nie grozi nam w przyszłości kryzys w zaopatrzeniu w rudy żelaza, bowiem nasze zasoby jedy­nie w okręgu kłobuckim wy­starczą na podjęcie eksploa­tacji w wysokości 7 milionów ton rudy rocznie (obecne wy­dobycie — 1,5 min. tony). O- czywiście kryzysu pod tym względem nie będzie, jeśli już od dziś podejmiemy pracę nad zagospodarowaniem tego okrę gu.W dalszym ciągu lista mów­ców zgłoszonych do dyskusji jest długa. Posiedzenia prze­ciągają się do godzin nocnych. Według przewidywań, obrady trwać będą do niedzieli włącz nie.
K RZEMIENIECKI

magazynowa­niu broni atomowej na tery­torium NRF.Jedynie radni z ramienia partii chrześcijańsko - demo­kratycznej głosowali przeciw­ko rezolucji.
...a
przewodniczący 
Bundestagu zaW rozmowie z koresponden­tem dziennika zachodnio - nie mieckiego „Studtgarter Zei- tung” przewodniczący Bundes­tagu Gerstenmaier oświad­czył, że nie należy czekać, aż osiągnięte zostanie porozumie nie ze Związkiem Radzieckim w sprawie zaprzestania do­świadczeń z bronią atomową, „Państwa—członkowie NATO — powiedział Gerstenmaier — powinny same publicznie o- świadczyć, że nie będą wię­cej podejmować żadnych do­świadczeń.

AFGANISTANz okazji wizyty premiera zajmują pola nawadniane. 
Afganistanu podajemy garść pszenica jest najczęstsza upi» 
informacji o tym kraju. Wą; na północy uprawia się Terytorium Afganistanu ota bawełnę. Jednakże brak wody czają dookoła środkowo-azja- sprowadza często klęsk, meuro tyckie republiki Związku Ra- dzaju i głodu.uzieekiego oraz Iran, Pakistan, Hodowla bydła, szczególnie Indie i Chiny. Obszar ok. 650 owiec, odgrywa w życiu gospo tys. km2, liczba ludności wg. darczym Afganistanu ogromną różnych źródeł (brak spisu lud rolę Na południu kraju panu- ności) od 7—12 milionów. Sto jącą formą jest chów koęzo- lica — Kabul. Ustrój państwo wniczy. Na północy zaś łączy wy _ monarchia konstytucyj- się uprawę roli z koczownic- na. twem. Po zasianiu zboża rol-,Do Rewolucji Październiko- całymi rodzinami wyru-wej Afganistan pełnił rolę w góry, pędząc swe sta-państwa „buforowego” między ba na letnie pastwiska, na,. JL ... . «-•» . z«-va<s 7liA7 wrona iu iIndiami Brytyjskimi, a Rosją carską. Niedostępny system gór Hindukusz, który ciągnie się poprzez cały Afganistan, stanowił naturalną, mało do

czas sprzętu zbóż wracają i zi mują w swoich wsiach.Wełna i karakuły to głów­ne artykuły eksportu Afgani­stanu. Ręczna przeróbka węł-stępną barierę, odgradzającą ny (wyrób sukna, wojłoku, dy Indie od Rosji. Zacofany ten wanów) jest podstawową ga- kraj wciśnięty między dwa łęzią przemysłu.mocarstwa imperialistyczne. Bogactwa kopalne są tu róż trzymany był przez Anglików rorodne. lecz mało zbadane, w ścisłej izolacji i skazany na Stwierdzono istnienie pokla- zastój gospodarczy. dów węgla, ropy naftowej, ru-T . , dv żelaznej, złota , rozmaitychJuz sama przyroda spra- kamieni szlachetnvch.wia, ze życie jest tu trudne i Zwykłym środkiem transpor surowe. Niebotyczne góryr z fu ga karaw koni ; w.is]_ przełęczami na wysokości 5000 w iów. Ro.lei nie ma zupe}nIe, metrów, kamienista powierz- Ostatnio r07Avija si na szero- chma , suche pustynne wiatry } skal budo dróg. saM0. stwarzają trudne warunki na- cbod(>wv*h
turalne. Ogromne połacie kra- Mi odlsg}ofci , trudno.fi 
ju to bezpłodno pustynne . poi; koiminika jnRvdl istnieje nK>_ 
pustynie Wwod surowych i nawijania siennejkamienistych gor wyróżnia się ; handlowej między jedynie swa bogata roślinne- ? Afganistanem. Zawarścig pohmnmwa urocza Dohna w\HegJvm roku Dzalalabadzha, położona w handIowa « krajęmŁro nu T.& :”QCh 2 widuje wymianę towarów „a ,J ° sumę 10 min. dolarów. Nałe-Obecne życie gospodarcze Af żv się spodziewać, że wizyta ganistanu opiera się w głów- premiera Afganistanu w Pol­nej mierze na rolnictwie i ho sce przyczyni się do dalszego dowli zwierząt. Powierzchnia zbliżenia i ożywienia kontak- siewna wynosi ok. 1.2 min. ha. tów gospodarczych między obu z czego mniej więcej połowę krajami, (fb)

Abu Nawar
mówi o spisku

(AP1)
Były szef sztabu armii jordań- 

skiej, gen. Ali Abu Nawar, który 
przebywa obecnie w Damaszku, 
złożył pierwsze oświadczenie po 
przybyciu do Syrii. Oświadczył on, 
że rftiesiąc przed wybuchem obec­
nych wydarzeń przyszedł do niego 
amerykański attache wojskowy, 
pułkownik Swinny i rozmawiał z 
nim na temat doktryny Eisen­
howera. Zapytał go, czy Nawar 
gotów jest stanąć na czele rządu 
wojskowego, który rozwiązałby 
parlament i przyjął doktrynę 
Eisenhowera.

„Natychmiast odrzuciłem tę pro­
pozycję, zwracając uwagę pułkow­
nikowi Swinny, że tego rodzaju 
zamach stanu mógłby spowodo­
wać masakry w kraju, co nie 
byłoby chyba w interesie Stanów 
Zjednoczonych44.

General Abu Nawar dodał, że 
„koła pałacowe44, a przede wszyst­
kim obecny minister spraw zagra­
nicznych w’ rządzie Haszemasamir 
Rifał czynił mu analogiczne propo­
zycje, obiecując, jak najpełniejsze 
poparcie. „Wówczas zawiadomi­
łem premiera Nabulsiego o spisku, 
który przygotowywano przeciwko 
konstytucji i niepodległości kra­
ju”. (r)

ODDZIAŁY ARMII nikaraguań- 
skiej przekroczyły granicę Hon­
durasu i zaatakowały szereg miej­
scowości położonych na lewym 
brzegu rzeki C.ruta. Rząd Hondu­
rasu energicznie zaprotestował 
przeciwko naruszeniu obszaru kra­
ju przez wojska Nikaraguy.

W CZASIE TRZĘSIENIA ZIEMI, 
które nawiedziło środkową Turcję, 
najwięcej ucierpiała prowincja 
Mugla, leżąca nad Morzem Egej­
skim. Zostało tam zabitych 10 •- 
sób a około 60 odniosło rany.

PO ZBOCZU ETNY spłynął 
bm. z północno-wschodniego kra­
teru wulkanu potok rozżarzonej 
lawy. Lawa zatrzymała się w po­
bliżu miejscowości Zaffera, Milo 
i Fornazzo, które znacznie ucier­
piały podczas poprzednich wybu­
chów Etny.

FASZYŚCI WŁOSCY podłożyli 
bombę przy wejściu do gmachu 
partyzantów' włoskich w przed­
dzień XII rocznicy powszechnego 
powstania przeciwko faszystom 
włosko-niemieckim w północnych 
Włoszech.

Z INICJATYWY radzieckiego 
Komitetu Weteranów Wojny i re. 
dakcji czasopisma „Medicinskij 
Rabotnik” odbyło się w tych dnidch 
w Moskwie zebranie lekarzy ra­
dzieckich b. więźniów hitlerow­
skich obozów śmierci. Uczestnicy 
zebrania ogłosili list otwarty do 
lekarzy wszystkich krajów, w któ­
rym wzywają do wzmożenia walki 
o pokój, o rozbrojenie i zakaz 
prób z bronią atomową i termo­
jądrową.

NOWY BUDŻET Niemiec zachód 
nich na rok 1957/58 jest o 2 mi­
liardy marek wyższy aniżeli bud­
żet ubiegłego roku.

STRONA FRANCUSKA podała 
w piątek do wiadomości, że w' 
dwóch wielkich potyczkach mię­
dzy wojskami francuskimi a po­
wstańcami okręgu Constantine we 
wschodnim Algerze zabitych zo. 
stało 88 powstańców.

TRZĘSIENIE ZIEMI, jakie mia­
ło miejsce w Środkowym Iranie w

Fragment rynku Starego Afiasta w Brukseli.
Fot. — C/KRÓL HUSSEIN

aresztował Nabulsśego?
Armia iracka gotowa do interwencji

KAIR (PAP) Jordanii, który w ostatnim
Jak donoszą z Ammanu, rządzie premiera Khalicń 

rzecznik rządu jordańskieao sprawował funkcję ministra 
oświadczył w piątek, że król spraw zagranicznych. (We- 
Hussein i nowy premier Has- dług wiadomości, jakie na- 
hem zamierzają „przez co deszly w czwartek z Amma- 
najmniej dwa dni” utrzymać nu do Bejrutu, Nahulsi zo- 
godzinę policyjną w miastach stal aresztowany na polece..
Jordanii, aby nie dopuścić nie Husseina już 25 btu. ra- 
w ten sposób do demonstra- no).
cji i rozruchów antyrządo­
wych. iYOHT JORK (PAP)

Korespondent Agencji Reu Korespondent agencji Uni-J miejscowości Kcjur Masąai spowo- 
tera w Ammanie podał w pią ted Press donosi z Bagdadu: 
tek przed południem powo- „oddziały armii irackiej roz- 
łując się na źródła poinfor- mieszczone w pobliżu granł- 
mowane, że od chwili ogło- cy jordańskiej, gotowe są do 
szenia stanu wyjątkowego jej przekroczenia w wypad- 
aresztowano w Jordanii oko- ku, jeśli król Hussein zwróci 
ło 200 osób. Rzecznik rządu się o pomoc. Jak podają koła 
Hashema oświadczył 26 bm., poinformowane, zmotoryzo- 
że „siły bezpieczeństwa po- wane i uzbrojone jednostki 
szukują Nabulsiego”, byłego armii łuckiej znajdują się 
antyzachodniego premiera na pustynnym obszarze „Zie
-------------------------------------- mi Niczyjej”, przez którą.

ciągnie (się na odcinku 130 
kilometrów granica jordań- 
ska.Odznaczenie

Siłowiow-Siedoja
MOSKWA (PAP)

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
odznaczyło kompozytora W. Soło- 
wiow-Siedoja orderem Lenina. To 
zaszczyte wyróżnienie przyznano 
kompozytorowi wT związku z 50 
rocznicą urodzin oraz za wybitne 
zasługi położone na polu rozwoju 
muzyki radzieckiej.

NOWY JORK /(PAP)
Jak podaj e korespondent 

agencji United Press w Je­
rozolimie, rzecznik rządu 
izraelskiego odmówił skomen 
towania wiadomości według 
których USA miały zwrócić 
się do rządu Ben Guriona z 
prośbą o pozwolenie na prze 
lot swych samolotów nad te­
rytorium Izraela w kierunku 
Jordanii.

dowało śmierć X o-ób, oraz zawa­
lenie się 210 domów.

W Iranie zachodnim z*-utek 
trzęsienia ziemi zawi 4ł® 130
domów.

6 floto USA
na pełnym morzu

NOIFU JORK (PAP)Jak podał w piątek kores­pondent agencji United Press, pozostałe okręty wchodzące w skład 6 floty USA, które za­kotwiczone były w portach włoskich, udały się do wscho­dniej strefy Morza Śródziem­nego. Jak wiadomo, 25 bm. w tym samym kierunku po­płynęło 14 okrętów 6 floty, które przebywały we fran­cuskim porcie Cannes. W pią­tek rano cała flota dowodzo­na przez wiceadmirała Char- lesa Browna znajdowała się już na pełnym morzu.

trudno.fi


Pierwszy jubileusz 
„tygodnika

ZACHODNIEGO )
Po raz 25 ukazał się w kio I 

skach „Tygodnik Zachodni", 1 
poznański beniamiuek — je- j ŚZ£. chodzi o czasopisma spo- !

\łeczno-kulturalne. „Tygod­
nik Zachodni'* jest tym pi- ■ 
smem, o które tak długo do ’ 
pominało się poznańskie śro 

\dowisko intelektualne, po) 
którym wreszcie tak wiele i 
się spodziewało i nadal spo 
dziewa. '

Czy „Tygodnik" spełnił ) 
oczekiwania ?

Nie ulega, wątpliwości, że 1
1 pismo coraz hardziej odpo- 
■ winda maojemu przymiotni- j
I

kowi. Społeczne i gospodar- \ 
cze problemy Wielkopolski, i 
Ziem Zachodnich, sprawy 
polskiej emigracji na Za- i 
) chodzie, stosunki z naszym 

) sąsiadem z tamtej strony 
< Odry — oto z grubsza za gad 5 nienia, które poczynają prze 
< ważać na szpaltach „Tygod- i nika".
,■ Oczywiście chcielibyśrny 

widzieć te zagadnienia oprą 
cowane jeszcze wnikliwiej i 
wszechstronniej — tak jak 
mamy prawo się spodziewać 
po jedynym piśmie tego ty­
pu w kraju. I tego właśnie 
chcielibyśrny życzyć sespoło 
wi „Tygodnika Zachodnie­
go" z okazji jego małego ju­
bileuszu.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„Głosu Wielkopolskiego"

Mieszkaniec północnego 
Afganistanu.

Fot. — CAK

Port znakiem »Warimexu«Jedna z największych cen- xal handlowych — „Varimex” — zajmie w bieżącym roku na rargach Poznańskich halę nr L i 2. W pierwszej z nich, na siętrze, rozmieszczone zosta- lą stoiska ze sprzętem medy­cznym, elektromedycznym i iotooptycznym, maszyny do szycia, projektory, wagi i na­rzędzia. W ostatniej grupie — la dwóch wyodrębnionych stoiskach — nowością będą przyrządy do gwintowania, u- chwryty wiertarskie z wkład­cą elastyczną, panometry, orzyciągacze i nowe typy na­rzędzi pneumatycznych.Dwa stoiska -wyodrębnione oosiadać będzie również dział optyczny. Zobaczymy na nich m. in. nowe aparaty fotogra­ficzne „DuofleX”, „Pantoflex” l „Fenix II”, powiększalnik małoobrazkowy i nowy typ chwytnika do mikrofilmów. Z działu aparatury wymienić trzeba aparaty do pomiarów wysokich próżni, iskiernik lampowy oraz próżnomierz ja rzeniowy i jonizacyjny.
Super-samolot „leszcze'*
na paliwo płynne

Lotnictwo Amerykańskie podało 
do wiadomości, że w Stanach Zjed 
noczonych na ukończeniu sa prace 
nad skonstruowaniem samolotu 
ponaddźwiękowego (z pilotem) — 
który prawdopodobnie osiągnie 
szybkość ponad 6 niw km/godz. o- 
raz pułap około 70 km.

Mimo tajemnicy, wiadomo obec­
nie. że będzie on wyposażony wmo 
tory odrzutowe na paliwo płynne.

PAP

'śród piachów obojętności
poniedziałki poetyckie, u-
1 rząćtzane w Klubie 

MPiK przez poznańską grupę 
„Wierzbak**, mają już stały 
krąg swoich odbiorców — 
przy czym powiększa się on 
bez przerwy. Fakt ten pod­
waża utartą opinię, że ludzie 
stracili obecnie zainteresowa 
nie dla poezji.

Oglądanie twarzy ciągle 
tych samych twórców mogło 
by okazać się nużące po pew­
nym czasie. Słusznie więc po 
stąpili organizatorzy ponie­
działków, że po pięciu wła­
snych wieczorach autorskich 
- poprosili wrocławskich ko­

legów z grupy poetyckiej 
„Dlaczego Nie”, ażeby oni wy 
pełnili kolejny program.

Największe uznanie publiczności 
zyskały sobie utwory ociemniałe­
go poety Andrzeja Bartyńskłego. 
Wiersze te przykuwały uwagę głę­
bią zawartych " w nich przeżyć i 
dojrzałością wyrazu artystyczne­
go. Wyróżniały się jakąś nutą ro­
mantyzmu. Autor jest w dodatku 
świetnym recytatorem. Najsilniej 
utrwaliły się w pamięci słucha­
czy Fragmenty „Poematu osobi­
stego” i cykl „Dalekopisy’^

Niewątpliwie skrystalizowanymi 
już w' jakiś sposób indywidualno­
ściami są . Stanisław Chaciński i 
Salomea Kapuścińska. Szkoda, że 
nie słyszeliśmy ciekawych utwo­
rów Chacińskiego, odbywającego 
służbę wojskową, w jego własnym 
wykonaniu — szczególnie tych z 
antywojennego cyklu „Bagnet 
złam!”. Wiersze młodziutkiej poe­
tki Kapuścińskiej, zdającej w tyra 
roku maturę, brzmiały przekony­
wająco wtedy, gdy do głosu do­
chodziły niezbyt głębokie jeszcze, 
trochę sentymentalne, ale za to 
autentyczne uczucia, marzenia i 
tęsknoty młodej dziewczyny.

Wśród członków grupy „Dlacze­
go Nie” zapowiadających się nie­
źle — można wymienić nazwisko 
Jerzego Jankowskiego, z zastrze­
żeniem, że przestanie niewolniczo 
naśladować Różewicza. Prócz wy­
mienionych występowali: A. Bruz­
da, K. Corolian, A. Czopik i J. 
Kwapisz.

W całości wieczór wrocławian 
ocenić trzeba jako udany. Jedno­
cześnie należy wyrazić życzenie 
pod adresem grupy „Wierzbak”, 
ażeby umożliwiła poznańskim mi­
łośnikom poezji zapoznanie się z 
twórczością pozostałych grup 
istniejących w kraju.

Jasne, że młodzi poeci poz­
nańscy nie mogą pozwolić so­
bie na zwracanie zaproszo­
nym kosztów podróży z wła­
snej kieszeni. Znajdzie się 
jednak chyba 400 złotych na 
ten cel w budżecie Wydziału 
Kultury MRN — jest to bo­
wiem jedną z niewielu form 
„upowszechniania kultury*, 
która nie budzi żadnych za­
strzeżeń. Bardzo źle byłoby, 
gdyby jedyna bodajże w Pol­
sce oaza współczesnej poezji, 
atakującej z powodze­
niem odbiorcę, bezpośred­
nio — została pochłonięta 
przez piachy obojętności.

Może sekcja propagandowa 
Związku Literatów Polskich

Na piętrze hali nr 12 wysta­wione zostaną eksponaty mu­zyczne, sprzęt sportowy, arty­kuły gospodarstwa domowego, artykuły CPLiA (koronki, wy­roby rzemieślnicze, ludowe itp.), ozdoby choinkowe i za­bawki. (V)

,Dzwon Pokoju'
Paul Weyemberg, prezes związku belgijskich inwalidów 
wojennych, pokazuje przedstawicielom prasy makietę 
„Dzwonu. Pokoju", na który rozpisana została subskryp­
cja krajowa. Dzwon ten będzie ważył 9,5 ton, średnica 

jego i wysokość będzie wynosiła 2,50 m.
Fot. CAF

zainteresuje się tym? Warto 
zaznaczyć — ku uwadze wła­
śnie tejże sekcji — że wro­
cławski oddział ZLP wydaj e 
miejscowym autorom 16-stro 
nicowe broszurki poetyckie 
— niekosztowne. w tekturo­
wej, ale ładnej, kolorowej 
okładce. Niełatwo je już zna­
leźć w księgarniach. Między 
innymi wydano w tej formie 
wiersze Bartyńskiemu i Cha- 
cińskiemu — mimo że nie są 
oni członkami Związku Lite­
ratów. Dzięki właśnie temu 
wydawnictwu został „odkry­
ty** przez Przybosia i wprowa 
dzony na łamy centralnej 
prasy wrocławski 'poeta. Kar­
powicz. Można by wymienić 
co najmniej 10 nazwisk mło­
dych twórców poznańskich, 
których stać na wydanie wię 
cej niż szesnaście dobrych 
wierszy. Niechby dowiedziano 
się, że Poznań też ma swoich 
młodych poetów.

Zbigniew NOWICKI

Małżeństwo na cenzurowanym

»Sąd nad zamordowaną" 
czy konflikt dwu etykPismo posiadające nakład 578.000 egzemplarzy, a mianowicie „Kobieta i Życie** opisało tragedię grudniową w Łodzi. Dwie autorki — Kry­styna Wrochno i Róża Holz- tnan zaczynają swą ciekawą relację sensacyjnym opisem:

,,... Roman trzymał żonę pod 
rękę. Rozmawiali. Usłyszał (ojciec, który znajdował się w pobliżu — wyjaśnienie red.) 
słowa syna: Lusiu, wróć do 
mnie — i odpowiedź synowej: 
Wybij sobie to z głowy. Wte­
dy wyprzedził ich. Gdy padły 
dwa . strzały, pomyślał: Ktoś 
upił się i strzela na wiwat. 
Przy trzecim wystrzale — 
obejrzał się. Syna już nie by­
ło. Lucyna leżała na bruku. 
Miała przestrzeloną głowę...".Dramat małżeństwa Skroba- lów, studentki i kapitana WP zakończył się rozprawą przed Sądem Wojskowym w Łodzi. Zabójcę młodej żony skazano na 7 lat więzienia, a więc na karę stosunkowo niewysoką, przy czym sędziowie znaleźli okoliczności łagodzące. By ła nim nienaganna służba woj skowa oraz fakt, który szcze­gólnie podkreślają autorki rela cji z procesu: sędziowie wzięli pod uwagę przy rozważaniu sprawy, że „powodem rozbi­
cia małżeństwa była postawa 
jego żony". Publicystki „Ko­biety i Życia** twierdzą, że wy rok stanowi drastyczny wyraz niemal feudalnego stosunku społeczeństwa do spraw mał­żeństwa, przeciw czemu ostro protestują.

I tu z paniami z kobiecego pisma trochę się nie zgadzam. Nie w sensie potępienia zabój cy, którego konsekwentnie na­zywa się „mordercą**, choć z przebiegu rozprawy wynika, że

Janusz Lików ski

o premedytacji nie mogło być mowy (na ogół nikt z premedy tacją nie strzela do swej ofia­ry na ulicy).Osią konfliktu* jest bowiem nie feudalny stosunek do mał­żeństwa, a raczej do k o b i e - t y. Kpt. Roman Skrobała, któremu można współczuć w jego tragedii, gdyż zabitą przez siebie żonę kochał do sza leństwa, aż do takiego — że targnął się na jej życie, kiero wał się normami etycznymi, które tkwiły korzeniami nawet nie w czasach feudalnych. Ba! Doszukalibyśmy ich w syste­mie niewolnictwa. Żona jest tam rzeczą, własnością, którą się nabywa.Trkgićźny kapitan — mógł­by być nim inżynier profe­sor, robotnik, marynarz — kaź dy mężczyzna, nie rozumiał tego, że obecne małżeństwo jest związkiem dwojga ludzi odmiennej płci — przez cały 
czas trwania, dobrowolnym. Ko bieta zgadzając się zaślubić mężczyznę nie oddaje się w niewolę, choć taka jest treść przysięgi małżeńskiej np. w Kościele Katolickim. Kobieta musi tam przysięgnąć posili s z e ń s.t w o mężowi, choć trzeba lojalnie przyznać for­mula Sakramentu odbiega od życiowej praktyki. Kościół pro ceduralnie stwierdzając obo­wiązek posłuszeństwa żony wo­bec męża, zaleca jednak na codzień unikanie bezpośrednie go przymusu, a stosowanie wzajemnych ustępstw i prze­konywania. Potępia także gwał ty fizyczne wobec współmał­żonka. Tym samym cora« bar­dziej przychyla się do nowo­czesnych poglądów, które postu luja absolutną równość stron w małżeństwie. Nawet w tak delikatnej sprawie z punktu widzenia dogmatyki religijnej, jak kwestia nierozerwalności małżeństwa, kościół uznaje półśrodek, a mianowicie mo­żliwość separacji małżonków od stołu i łoża. Czyli inaczej mówiąc dopuszcza prawo do faktycznego zerwania mał­żeństwa bez zawiązywania no­wego.

Przypomnijcie sobie „Pygma liana**. Stary kpiarz — G. B. 'Shaw znakomicie utrafił w sed no powodzenia małżeńskiego pożycia. Jeden z bohaterów sztuki, człowiek prosty, bied­ny, żyjący od osiemnastu bo­daj lat ze swą kochanką, ma­jący z nią dzieci — dowiadu­je się, że otrzymał znaczną 3u mę pieniędzy. Smętnie medy­tuje nad nową sytuacją i do­chodzi do wniosku, że teraz ■ -już koniec jego szczęścia**. Gdy rozmówca wyraża zdzi­wienie, powiada: Będę musiał ! się z nią ożenić, nałożyć do- ! browolnie kajdany jej i so- ) bie, to już o miłości nie będzie mowy’-...Dobrowolność pozostawania w związku obu partnerów jest z całą pewnością kamieniem węgielnym powodzenia ?nstyta cji małżeństwa. Aby była peł­na dobrowolność — musi ist­nieć więc możliwość rozwiąza­
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Zabawa przed lustrem

nia węzłów. Inaczej bowiem mowy być nie może o dobro­wolności. Kiedy jednak i w jakich warunkach może nastą­pić zwolnienie z wzajemnych obowiązków? Oto pytanie, nad którym głowią się moraliści, prawnicy, socjologowie, le­karze, pisarze — a nie rzadko politycy.W Związku Radzieckim nieg dyś rozwód sprowadzał się do administracyjnej rejestracj itego faktu. Byle kaprys jednej strony, przelotne zaintereso­wanie innym osobnikiem płci odmiennej ■— i wieloletnie mał żeństwo rozpada się na skład­niki pierwsze. Nie pochwalam takich obyczajów społecznych, lecz mimo wszystko są „one chy ba lepsze od regulowania sto­sunków między dwojgiem lu­dzi przy pomocy rewolweru (mąż) lub trucizny (żona). Współczesny rozwój sytuacji społecznej narzuca bowiem nie odparcie twierdzenie, że mał­żonkowie należą do siebie tak długo, jak długo sami tego pragną. Jeśli tej dobrej woli u obu stron brak — małżeń­stwo i tak ulega faktyczne­mu rozkładowi. Prawodawca zaś musi ten fakt sankcjono­wać, stosując ustawowe ha­mulce przed pochopnością de­cyzji w interesie np. dziecka, biorąc pod opiekę poszkodowa­nego i słabszego partnera. Naj częściej jest nim kobieta, cze­go dowodzą statystyki
Zastrzelona przez zazdrosne go męża studentka chciała odeń jawnie odejść. Nie grała żadnej komedii. Brak dzieci czynił tę wolę możliwą do spełnienia — bez żadnych pro longat terminowych. Któż więc ma prawo łagodzić wyrok sądowy na mężczyznę, który sam wymierzył „najwyższy wymiar kary** niewiernej, lecz w gruncie rzeczy uczciwej ko­biecie?W istocie rzeczy przecież Lu cyna zdrady małżeńskiej nie popełniła. Nie kryła się z tym, że odchodzi, stwierdzając — że małżeństwo zawierane w chwili, gdy miała 18 lat, było chybione. Zresztą w ogóle trze ba by poważnie zrewidować na sze wyobrażenia o tak zwanej „zdradzie małżeńskiej**. Rów­ność obu stron w tej materii nie była dotąd zachowywana. Według XIX-wiecznej moral­ności mężczyźnie wybaczano wiele, obdarzano go przywile­jem „kawalerskich przygód**, pobłażliwie patrzano na „za­jęcia pozabiurowe**... Kobieta zaś, „strażniczka ogniska do­mowego** była westalką jedne- go-jedynego, swego pana i władcy. Miłość pozamałżeńska degradowała ją moralnie i to­warzysko. Przypomnijcie so­bie Annę Kareninę! Wroński© go przyjmuje się w salonach, współczuje . się jego dwuznacz nej sytuacji — Annę spotyka jednolity front potępienia, choć każdy wie, że zadano gwałt jej uczuciom, wydając za niekochanego i brzydkiego Karenina. Nie myśłcie przy tym. że tego typu moralność
(Ciąg dal&tg na etr. A)

Zbliża się 
Festiwal!

Wraz ze zbliżaniem się terminu 
otwarcia Festiwalu, wzmaga <ę 
tempo prac organizacyjnych i przy 
gotowawczych. Przygotowanie w 
Moskwie idą pełną parą. Dobiega­
ją końca prace nad u-staięfjłtrn 
programu imprez festiwalowy®!^ i 
dekoracją miasta.

Gospodarzem Festiwalu w sąn#>ie 
ustalania i zatwierdzania progra­
mu jest Międzynarodowy Komi­
tet Festiwalowy. W maju br. od­
będzie się w Moskwie narada-kon- 
fereneja członków Międzynarodo­
wego Komitetu Przygotowawczego 
VI Światowego Festiwalu Młodzi® 
ży. Około 100 przedstawicieli 
wszystkich państw będzie dysku­
towało nad zatwierdzeniem pro­
gramu całego Festiwalu.

Świat się zmienia, wszystko pły 
nie i... ustalane programy f&stiwa 
lowe też. Dlatego wszyscy człon­
kowie Międzynarodowego Komite­
tu Festiwalowego przyjadą do 
Moskwy nawet kilka dni wcze­
śniej przed otwarciem Festiwalu, 
by zapiąć na ostatni guzik spra­
wy przygotowawcze.

Ze wszystkich stron świata na­
pływają do MKF setki, tysiące li­
stów z zapytaniami, zgłoszeniami,
1 to zarówno od organizacji, jak 
ł poszczególnych osób. Będzie tó 
bezsprzecznie chyba największy z 
dotychczasowych festiwalów, są­
dząc po rozmachu przygotowań.

Np. na Festiwal moskiewski za­
powiedziała przyjazd swojej dele­
gacji Liga Młodzieży Muzułmań­
skiej, która w Warszawie miała 
tylko swych kilku obserwatorów.

Festiwalem Interesuje się rów­
nież UNESCO. UNESCO zamierza 
przysłać do Moskwy kilku swych 
przedstawicieli, obserwatorów od 
spraw kulturalnych, którzy wyda­
liby jakąś publikację, broszurę o 
imprezach kulturalnych Festiwa­
lu.

JAK WYBIERZE 
DELEGATÓW ZMW?

W maju i czerwcu br. odbędą 
się wybory środowiskowe delega­
tów na Festiwal wśród młodzieży 
wiejskiej. Przeprowadzi je Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej, co wca­
le nie oznacza, że delegatami mo­
gą być .tylko członkowie ZMW. 
Kandydatów zgłasza młodzież na 
zebraniach gromadzkich lub ZMW. 
Pierwszym sitem, przez które 
przejdą kandydaci, będą plena po­
wiatowych zarządów ZMW, nastę® 
nym — wojewódzkie.

„POLSKA” TRASA 0,5 KM

Tereny wystawy rolniczej, gdzie 
zamieszkają delegaci, dzieli około 
20 km od Stadionu im. Lenina na 
Łużnikach; tu nastąpi uroczyste 
otwarcie Festiwalu. Delegaci prze- 
jadą tędy samochodami, udekoro­
wanymi fantastycznie, a jednocze­
śnie „narodowo”. Na jakieś 3 km 
przed Łużnik&mi wszyscy wysiądą 
z aut. 32-tysięcznym, barwnym po 
chodem, udadzą się na Łużniki.

Dekoracja 20-kilometrowej trasy 
pomyślana jest w ten sposób, ż® 
poszczególne odcinki dekorowane 
będą motywami, będącymi nieja­
ko symbolami poszczególnych 
państw. Polska trasa wynosi około 
0,5 km.

SOLIDARNOŚĆ 
W OBRONIE ŻYCIA

Wszystkie imprezy festiwalowe 
przebiegać będą pod hasłem „Po­
kój i przyjaźń między narodami”. 
Odbędzie się — wieczór, poświęco­
ny solidarności z młodzieżą kra­
jów kolonialnych; wielkie święto 
młodzieży wiejskiej; wiec, poświę­
cony XII rocznicy tragedii Hiro­
szimy; spotkanie delegatów we­
dług zawodów i zainteresowań; 
najrozmaitsze spotkania studentów 
1 wiele, wiele Innych. Istnieje moż 
liwość spotkania młodzieży według 
wyznań.

AGES

Miss „samolotowa4Jeszcze jeden oryginalny konkurs oabyl się, i tym ra­zem, w Stanach Zjednoczo­nych. Sędziowie dokonali wy­boru najbardziej idealnej ste­wardessy świata. Do konkur­su stanęło 35 stewardess re­prezentujących różne linie lo< nicze. Pierwsze miejsce w tym konkursie zajęła Amery­kanka Joannę Borseth (lat 24 platynowa blondynka).Organizatorem konkursu by ła jedna z wytwórni filmo­wych USA (Warner Brothers) nosząca się z zamiarem na­kręcania filmu, w którym wy­stępuje stewardessa. Firma podpisała z miejsca kontrakt z bohaterką konkursu. Orga­nizatorzy konkursu przewidzi? li nagrody dla wszystkich u- czestniczek. Zwyciężczyni o- trzymała m. in. samochód mar ki „Hillman Minx”. (PAP)
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nas zamordowaną11
(Ciąg riaiszy ze str. S)była przywilejem środowisk arystokratycznych. Wśród na­szych chłopów do dziś panują podobne przekonania: pozwala ją mężczyźnie bardzo wiele — nie potępiają go. gdy ,,cudzo­łoży", lecz suchej nitki nie zo­stawiają na czyniącej to sa­mo kobiecie.Błędy i wypaczenia każdego z małżonków trzeba oceniać jednakowo. Ciekaw więc był bym, czy ten sam skład sę­dziowski, który przynajmniej częściowo rozgrzeszył kpt. Skro Bałę, ośmieliłby się w sytuacji odwrotnej — gdy zabójczynią byłaby Lucyna — znaleźć iden tyczne okoliczności łagodzące?

Nie chodzi mi o to, by za­bójca przesiedział więcej lat w więzieniu niż siedem; taki okres pozbawienia wolności, to i tak ciężka kara; uzasadnie­nie niskiego wyroku błądzi jednak po etycznych rubie­żach XIX wieku. To nie ..feu­dalny stosunek do małżeństwa" — ale pogarda prawa kobiety do samostanowienia o sobie (aż do oderwania włącznie) przebijała się między zdania­mi wyroku sądowego. Inaczej mówiąc: moralność z epoki Lwa Tołstoja, który, nawia­sem mówiąc, nie należał w tej dziedzinie do awangardystów. Sędziowie zbudowali bowiem następujący ciąg logiczny: po nieważ Lucyna była przyczy­ną^ faktycznego zerwania mał­żeństwa, znajdujemy uzasad­nienie w czynie męża, który od dał trzy strzały w jej gło- Wę.Muszę powiedzieć, że te­go rodzaju praktyczny wy­kład hotentockiej moralności jest doprawdy bez precedensu. My bowiem, ludzie nowocze­śni — uważamy, że równość ludzi wobec siebie, bez wzglę­du na płeć, jest kamieniem wę gielnym współczesnego, a w każdym razie socjali­stycznego społeczeństwa; uważamy dalej, że łagodzenie oceny moralnej zabójcy po­przez dowód utraty przez nie­go uczucia żony jest — odwra cając porządek logiczny — stwierdzeniem... przymusu mi­łości małżeńskiej, której dziś nawet Kościół Katolicki nie stwierdza.
Taka jest wymowa wyroku łódzkiego. Mamy tu do czy­nienia z konfliktem dwu etyk, przy czym — czy się sędziom łódzkim podoba, czy nie — Lu cyna kierowała się regułami nowoczesnego społeczeń stwa moralnością bardziej postępo­wą, bardziej ludzką. Nad nią. nad ofiarą szaleńczo zazdros­nego męża — sprawowano sa­dy.Jak długo tak działo?

Kolarze polscy, uczestnicy X Kolarskiego Wyścigu Pokoju przebywają w AWF w War­
szawie, gdzie do chwiii. icyjazdu do Pragi przeprowadzają ostatnie treningi. Na zdjęciu: 
z AWF kolarze wyruszają na trening. Od lewej: Grabowski, Bugalski, Chwiendacz, Pruski

i Paradowski. , Fot. — caf

IZ aliskie jest w sytuacji szczególnie niekorzystnej pod względem rozwoju gospo­darczego. Nie ma tu przedsię­biorstwa przemysłu terenowe­go, które by interesowało się aktywizacją powiatu, nie ma też silnej spółdzielczości pra­cy. Istnieją jednak w powiecie kaliskim duże nadwyżki siły roboczej (nieoficjalne dane mó wią o 8 tys. ludzi), które prąna Kalisz.A więc i tutaj mocno czuje się skutki starych błędów. W ciągu ostatnich 12 lat rozbudo wano jedynie Kalisz, małe mia steczka natomiast pozostawio­no ich własnemu losowi. Błasz­ki, Opatówek, Stawiszyn i in­ne miasta niegdyś żywotne, u- trzymujące się z pośrednic­twa, rzemiosła i drobnej wy­twórczości — obecnie zamie­rają.Sam Kalisz wprawdzie rozwi nął się — powstały tam i po- wstają nadal noweprzemysłowe — ale przec.eż wszystkich chętnych do pracy w powiecie nie może wchło­nąć. Zresztą komu po­trzeba uciążliwych wędrówek do pracy z odległego miastecz­ka do Kalisza? Racjonalniej chyba byleby zorganizować ja­kąś wytwórczość na miejscu, tam gdzie dla ludzi pracy brak.

będzie
Jcrnusz LWOWSKI

się

W tym też kierunku zmierza­ją wysiłki Prezydium Woje­wódzkiej Rady Narodowej, szczególnie gdy chodzi o wy­korzystanie tzw. funduszu in­terwencyjnego na aktywizację miast i miasteczek.Nad tym właśnie zagadnie­niem radzili w ub. tygodniu w Kaliszu przedstawiciele Woje­wódzkiego Zarządu Przemysłu, Wojewódzkiego Związku Spół­dzielczości Pracy oraz przed­siębiorstw kaliskich. Narada, w której wziął udział zastępca przewodniczącego Prezydium WRN — mgr Węgrzyk, przy­niosła ważne dla powiatu usta­lenia. Może dlatego doszło do tak interesujących stwierdzeń, że nie obradowano przy biur­ku, lecz w terenie, lustrując

jednocześnie obiekty nadające blemem. Jest tani bowiem ogrom- się do zagospodarowania.
-M.

Najbardziej konkretne decyzje 
zapadły w Błaszkach. Jest tam 
budynek no byłym młynie, wyko­
rzystywany obecnie jako maga­
zyn zbożowy. Jednakże de facto 
duży, dwupiętrowy dom, stoi pu

ny gmach po byłej fabryce suk­
na, nieczynnej od 1914 roku (!); 4- 
piętrowy budynek ma w skrzydłach 
osiem sal po mniej więcej 400 m- 
każda. Do tego dochodzi część 
frontowa, wykorzystywana prze­
ważnie na mieszkania. Przedstawi­
ciel WZP od razu oświadczył, że

sty. Budynkiem zainteresował się przemysł terenowy nie jest zdol- 
przedstawiciel WZP, zdaniem któ nY zagospodarować takiego kolo- 
rego z łatwością można by tu uru- sa- Trzeba dodać, że gmach jest 
chomić produkcję tapczanów i koł bardzo solidnie zbudowany i w do 
der. W trzech salach, po 200 m2 brym stanie. Podobno juz kilka- 
każda. pracowałoby około 150 lu- krotnie różni przedsiębiorcy ogła­
dzi, głównie kobiet. Potrzeba by dali budynek i każdego odstrasza- 
jaklchś 300 tys. zł na adaptację ieS° wielkość. No, bo samemu
gmachu oraz kilku fachowców
picerów i drzewiarzy do kierowa- SW z kimś... niewygodnie, 
nia produkcją. Są to problemy Ma więc dalej stać pusty i nisz- 
nietrudne do rozwiązania. Należy czeć, bo przecież dom nie używa - 
się więc spodziewać, że WZ.P jesz ny znacznie szybciej się ciekapita- 
cze w tym reku roznoeznie tu pro- lizuje. Wydaje się, że najodpo- 
dukcję. Warto podkreślić, że o- wiedniejszym użytkownikiem był- 
biekt w Błaszkach stanowi wyjąt- by przemysł kluczowy, który mógł 
kowo korzystne zużycie funduszu by tu np. otworzyć, wielką wy- 
interwencyjnego, gdyż przy ni- twó-rnię odzieży. Łódź leży nieda- 
skich nakładach uzyskano by loko, a więc transport materiałów
miejsca stałej pracy dla du- byłby dogodny. W ogóle na skan- 
żej grupy ludzi. dal zakrawa istnienie tak dużego,

Nawiasem tylko chciałbym wy- pustego budynku, gdy jednocze- 
akładv razić zdziwienie, że Spółdzielnia śnie w innych częściach Polski bu 

Pracy Szewców w Błaszkach bu- duje się cd podstaw nowe fabryki 
duje w tej miejscowości zupełnie przemysłu lekkiego.
nowe warsztaty, podczas gdy b. a swoją drogą, odmowa zago- 
młyn doskonale by się dla niej spodarowania obiektu ze strony 
nadawał. I oczywiście, miałaby po przemysłu terenowego była chyba 
mieszczenia znacznie tańszym ko- zbyt pochopna. Bo przecież lepiej 
sztem. zająć na początek i wykorzystać

4$ choć jedną salę niż żadną. A po­
ty Opatówku wojewódzcy wizy- tern stopniowo terenowa wytwór- 

tatorzy stanęli przed nie lada pro- nia mogłaby się rozrastać w du- 
.__________________________________ _ że przedsiębiorstwo wielozakłado­

we i wielobranżowe, aż zajęłaby 
cały budynek.

Ucieszą się amatorzy „Historii 
starożytnego Wschodu", że „Książ 
ka i Wiedza" wydała dla nich po­
tężny tom (732 strony) źródłowego 
dzieła W. I. Swdijewa w przekła­
dzie W'. Głuchowskiego, L. Badzia- 
na i S. Ostrowskiego pod takim 
właśnie tytułem. Czytelnik znaj­
dzie tam mnóstwo interesujących 
i usystematyzowanych informacji 
o Mezopotani, Babilonie, starożyt­
nym Egipcie, Syrii, Fenicji, staro­
żytnej Palestynie, Asyrii, Persji, 
Indiach i starożytnych Chinach.

Książka jest dość kosztowna — 
cena wynosi zł G3, ale usprawiedli 
wia ją w pewnym stopńiu obję­
tość, no i — ponad 205 ilustracji 
w tekście. Dla studentów raczej 
niedostępna, a mały nakład (4000 
egzemplarzy), napawa niepokojem, 
że już wkrótce trudno będzie do­
prosić się o hią w księgarniach.

J. W,PUŁAPKA NA KASĘ
Ą gata Christie — to nazwisko mówi samo za sie- 

bie, przemawia nawet do tego widza, który 
po raz ostatni był w teatrze... powiedzmy pięć Jat 
temu. Teraz zerknąwszy na afisz — pędzi do kasy, 
kupuje bilet, nie oglądając się na żadne zniżki, a 
potem siedzi na widowni pełen emocji i od pier­
wszej do ostatniej sceny, głowi się kto jest mor­
dercą? Oczywiście autorka, jak to jest w jej zwy­
czaju, mordercą uczyniła tego, na którego nie pada
nawet najmniejsze podejrzenie.

,,W pułapce" zaskoczenie udało się świetnie, zu­
pełnie niepotizebnie reżyser przedstawienia — Ry­
szard Sobolewski, martwił się, że publiczność zbyt 
szybko rozszyfruje łamigłówkę. Nie ma obawy. Z 
wejściem na scenę każdej nowej postaci widz mówi 
sobie: oho, czy ten nie jest mordercą?... A za chwi­
lę: tak, ten na pewno jest mordercą... Nie, jednak 
jeszcze bardziej podejrzany jest... Słowem emocja, 
dreszcz niepokoju — trupy, czarna ręka przekręca­
jąca kontakt, ciemność, krzyk duszonej kobiety... 
jest wszystko, co kto woli, co kto lubi, nie brakuje 
niczego. Nic więc dziwnego, że tym razem nie bra­
kuje i widzów. Sztuka ma wielkie powodzenie. 
Rzecz dzieje się w hallu pensjonatu Mankswell w 
Anglii i to dzieje się współcześnie — o czym do­
wiedziałam się dopięto z programu. bo kiedy w 
pierwszym akcie podniosła się kurtyna, byłam sro­
dze zaniepokojona, czy jednak zamiast bohaterów 
Agaty Christie — nie pokaże się na tle tych swoj­
skich dekoracji „Pani Dulska”.

Dopiero radio nadające komunikat o zabójstwie 
kobiety... uspokoiło mnie zupełnie, że jednak mam 
przyjemność oglądać „Pułapkę”. Takie dekoracje, 
wcale nie „łapią” widza — nie interesują — nie 
obiecują mu tyle emocji, ile ma w ciągu ? i pół 
godzin — doznawać. Stanowczo za mało kontrastu 
kolorystycznego — (np. czerń i biel) — za mało 
operowania światłem, /za mało na scenie cieni 
i plam świetlnych. Słowem tło aż się prosi o większe 
udziwnienie. Tak famo zresztą, jak i postacie 
sztuki są potraktowane zbyt serio, są za szare, za 
codzienne. Mówi się wprawdzie o ich niesamowi- 
tości, ale... tylko się o niej mówi... Chociaż prze­
praszam... Pan Paravicini — Eugeniusza Kotarskie­
go _ jest właśnie klasycznie dziwny, i w miarę ko­
miczny, w miarę dziwny i intrygujący. To chyba

najlepsza postać w tym spektaklu, bo Christopher 
Wren — Henryka Olszewskiego, który ma zresztą 
zwłaszcza na początku spektaklu — bardzo dobre 
momenty — w sumie jest jednak za bardzo z „łez­
ką”. Można ją sobie było darować, a za to wydo­
być z tej postaci, jak największy komizm. Prze­
cież w „Pułapce” na pewne najmniej chodzi o 
psychologię, a jeszcze mniej o liryzm. Mimo to 
Henryk Olszewski w przyjętej, choć moim zdaniem 
niezbyt trafnie obranej koncepcji — wypad! cieka­
wie. Irena Maślińska w roli panny Casewell grała 
świetnie, a jednak też wydaje mi się, że i tu moż­
na było zrezygnować z tragizmu tej postaci — na 
rzecz większej niesamowitości. No, a już najbar­
dziej do owej niesamowitości — miał prawo, ba, 
nawet obowiązek — Ignacy Machowski — jako 
sierżant Tretter.

przyrząd zwany zwężką Venturiego. 80 procent cennego surowca — kwa­su siarkowego — odzyska 
całego zająć nie można, a dzielić i się na potrzeoy fabryki, a żół

Pod samym Kaliszem leży miejscowość Winiary, gdzie jest nieczynny obiekt po daw­nym browarze. O browar stara się miejscowy PZGS, który za­mierza tu zorganizować prze­twórnię owoców i warzyw. Obiekt można więc już uznać jako zajęty.Znacznie trudniejsza jest sy­tuacja w Stawiszynie, miastecz ku bez połączenia kolejowego, bez jakiegokolwiek zakładu pracy. Dawniejszą słodownię zamieniono na magazyn zbo­żowy (zresztą śv, letnie się do tego nadaje i jest w pełni wy­korzystywany). Budynek najle piej dałby się zaadaptować na wytwórnię win, co dałoby du­ży efekt w zatrudnieniu. Po­trzeba by jednak poważnych na kładów (budowa kadzi), a i transport sprawiałby kłopoty. Najlepiej byłoby uruchomić tu ponownie słodownię, czym po­winny zająć się Zakłady Piwo warsko-Słodownicze w Ostro­wie.Ta krótka relacja z wizyta­cji powiatu kaliskiego nie od- daje wszystkich możliwości ak tywizacji tego rejonu, jakie na miejscu znaleziono. Wskazuje jednak, że przy dobrych chę­ciach jest gdzie pracować, bo rzeczy najważniejsze — budyń ki, czekają na zagospodarowa­nie. Ludzi do pracy dość jest na miejscu.

KWARANTANNA LUBONIA
(Od warszawskiego korespondenta „Głosu")Ciągnące się od wielu lat matyzacja drogo kosztuje), do boje służby sanitarnej oraz bre i to... Jak nas pomformo- mieszkańców Lubonia i Po- wał dyrektor CZ Chemii, „E- znania o zlikwidowanie luboń nergetyka” obiecała oddać do skich pofabrycznych ścieków, użytku połączenie obu pod- dymów i gazów wchodzą na- stacji w najbliższych tygo- reszcie w ostatnią fazę. dniach.Pyły, ulatujące z kominów Alg . tQ nie załatwi wszy- fabryki chemicznej przy gra- , rnulacji superfosfatu - ja- stkich problemów Lubonia, szcze w bieżącym roku mają Jest jeszcze historia z okru- być. według zapewnień Cen- ^nie cuchnącą przetwórnią ko- tralnego Zarządu Przemysłu . zarzadzaną również przezChemii Nieorganicznej w ’ ‘ _Warszawie — ujmowane przy Przemysł Chemiczny. r ~- pomocy odpowiednich urzą- twórnia jest niezbyt duża, za dzeń, tzw. skruberów. Pyły te, |0 kości —- zatrzęsienie. Swe- zanim trafią do komina, prze- C2£SU miejskie władze sa- chodzic będą przez specjalne b .wieże zraszane wodą. Tutaj nitarne zabroniły skła w część pyłów zamieni się je- świeżych kości obok budynku szcze w kwas fosforowy wy- przetwórni. Luboń przestał korzystywany w produkcj., . w- na jakjś czas odbior- reszta pójdzie na hałdę. J , ..Również inne lubońskie pla c4 rzezni i całe goiy szj . gi, jak donosi Centralny Za- psującego się surowca zaczę- rząd, będą w najbliższych mie jy gromadzić się w Poznaniu, siącach poskromione. Żółty przetwbrnia będzie produko- dyrnelć, unoszący się z kom:- . , , . . , . .na kwasowni, razem z któ- wac n£dal swoje u.Leje i u rym ulatuje w powietrze 3 — szcze. Jej kierownictwo otrzy 4 tony kwasu siarkowego mało jednak polecenie opra- dzienme wyłapywać będzie cowanja j zbudowania, kosz­tem 2 — 3 milionów złotych — specjalnego ekstraktora, którego działanie powinno „problem kości” sprowadzić do zera. Zanim trafią one na placty dymek nie będzie już truł okolicznej roślinności. Urzą­dzenie to czynne już jest na pod gołym niebem, zostaną próbę w jednej z fabryk kwa solidnie wyekstraktowane. U- su siarkowego na Śląsku. , O- n^knie się marnotrawstwa i pracowaniem i wykonaniem . x , —przyrządu zajęli się sami pra- powietrze na t\m zys.. . cownicy przemysłu chem'czne łamach naszej gazety już me­go przy pomocy naukowców raz ukazywały się uzyskane z z Politechniki Glinickiej. Ko- wiar0,godnych źródeł informa- sztowac bedzie ono około 300 ’ , ... ,tys. złotych. cje 0 Pinach, które potemW budowie jest także neu- często zostawały na papie- tralizator ścieków, który od- rze. Informując czytelników7 o prowadzać będzie do Warty tych zamierzeniach gospoda- wodę wprawdzie niezupełnie ' Lubońskich Zakładów7 Na czystą, lecz pozbawioną szko- _ , , . .dliwych domieszek. Te prace wozow Fosforowych czynię .0 wrykonuje Zjednoczenie Budo- w nadziei, że tym razem cier- wnictwa Przemysłowego. Od pliwość mieszkańców7 Lubonia sprawności i dobrej woli jego t oko]łc n,ie będzie dłuzej wy pracowników7 zalezec będzie. . ’ ,, ~ ..jak prędko wykopany zosta- stawiana na pióbę, ze & o- nie kanał i wykończony neu- szone publiczn e obietnice zo- tralizator. W każdym razie staną zrealizowane całkowicie zrealizowanie tej inwestycji j w terminie, do jakiego zo- powinno nastąpić jeszcze w bieżącym roku.Zmorą Lubonia jest ponad­to częste wyłączanie dopływu energii elektrycznej do fa­bryki. Jeśli. przerwa w7 do­pływie prądu trw7a np. 2 go­dziny, przestają pracować pompy j wentylatory, podczas gdy opalane koksem piece są czynne nadal. Wtedy siedem do osiem ton kwasu leci na całe miasteczko, docierając nawet do południowych zabu­dowań Poznania.Przyczyna leży w przeciąże­niu elektrycznej podstacji na Dębcu, która nie jest w sta­nie zaspokoić zwiększających się ciągle potrzeb energetycz­nych i popularnie mówiąc, na wala. Podstacja ta ma być je­dnak połączona z podobną bu­dowaną w Czapurach, skąd Luboń także czerpać będzie na zmianę prąd. Najlepszym wyjściem z kiepskiej sytuacji byłoby takie zsynchronizowa­nie pracy obu podstacji, by w7 razie awarii pierwszej — fabryka w Luboniu była na­tychmiast, automatycznie prze łączona na drugą. Widocznie jest to ponad możliwości Mi­nisterstwa Energetyki, gdyż przełączanie odbywać się bę­dzie... ręcznie. W razie awa­rii Dębca, w silnikach Luboń­skich Zakładów zagrają Cza- pury już po upływie kilkuna­stu minut. Ale i wtedy je­dna tona kwasu poleci na zie­loną trawkę. Osiem razy mniej niż dotychczas. Jeśli nie ma innego wyjścia (auto-

bowiązali się poszczególni wy konawcy robót.
Karol RZEMIENIECKI.

Życie
największego zdrajcy
wśród dyplomatów

Talleyrand de Perigord, książę 
Benewentu, słynny francuski dy­
plomata z końca XVIII i początku 
XIX wieku, nie przestaje budzić 
zainteresowania historyków i sze­
rokiego kręgu inteligentnych czy­
telników. Człowiek, który zdra­
dził Kościół na rzecz rewolucji, na 
stępnie — rewolucję na rzecz Na­
poleona, potem Napoleona na 
rzecz Bourbonów, a wreszcie Bour 
bonów na rzecz Orleanów, a mi­
mo to, zakończył życie w sędzi­
wym wieku, syt bogactw, tytułów 
’ zaszczytów — pozostaje pasjonu­
jącą zagadką, którą usiłuje roz­
wikłać znakomity historyk radziec 
ki — prof. Eugeniusz Tarkę.

„Książka i Wiedza" wypuściła 
świeżo na rynek księgarski nowy 
przekład tej mądrej książki z no­
wego, poprawionego wydania ro­
syjskiego. Warto, by ją przeczy­
tali nawet ci, którzy znają pierw­
szą wersję dzieła znakomitego hi­
storyka.

Cena, choć już „skomercjalizowa 
na" — 25 zł za tom, obejmujący 
ponad 300 stron druku, wciąż jesz­
cze nie przekracza ceny „przy­
zwoitego" biletu teatralnego. A 
bądź co bądź — dostarcza dłużęj 
trwającej „rozrywki" umysłowej, 
no i — wzbogaca naszą bibliotecz­
kę o trwałą pozycję. ,

Zresztą autorka w charakterystyce swych boha­
terów nie jest bynajmniej konsekwentna, wskazuje 
ich nam po kolei i mówi: o teraz ten ma być po­
dejrzany, teraz ten. Reżyser też przejął od autorki 
tę pałeczkę, a i aktorzy kolejno z wieiką ścisło­
ścią dzielą między siebie role: — kto w danej chwili 
ma być najbardziej podejrzany o zbrodnię; w tych 
„solowych” momentach podejrzenia — reszta skrom 
nie statystuje. Przy tym Agata Christie jeśli nie 
„mo/dUje” — to raczej dość wolno posuwa naprzód 
akcjię. Podobnie i „Pułapka” na dobre rozkręca 
się dopiero po morderstwie nr 2. Do tego momentu 
przydałyby się i skróty i o wiele szybsze tempo 
akcji.

Muszę się tu jeszcze lojalnie przyznać —i byłam 
na „Pałupce” dwa razy, z recenzenckiej skrupula­
tności i to mnie, a raczej „Pułapkę” w moich 
oczach dobiło.

Za pierwszym razem siedziałam zelektryzowana 
z wypiekami na twarzy, a na przerwach zakłada­
łam się o czekoladę — kto zabił. Za to za drugim 
razem zobaczyłam wszystkie fastrygi, czy łaty, sło­
wem pięty achillesowe „Pułapki”. Posługując się 
filozoficzną maksymą wiechowskiego pana Piecyka 
muszę stwierdzić, że sztuka „za drugim razem
mniej bawi". - Dobrze mi tak - zasłużona kara Prezydent Indonezji Sukarno z nowym gabinetem. Obok orczadentn nou u
za zbytnią skrupulatność... ?___ _• _________ .•__ . ___ • . na i ay p.cmiei

Elżbieta ELBANOWSKA

Mieczysław SKĄPSKI

Dju-
anda (z lewej) i premier ustępujący — Sastroamidjojo (zpraiaej).

Fot. - CAF



I licytacje SFOC.DZIR1.NIA INWALIDÓW 
„ZJFDNOCZKNIE” 

w Powianiu, pl. WielkopoUki I
xa pośrednictwem swego Oddatału Przetwórstwa 
Mięsnego w ftrodaia WHsp„ ul. Powstańców l

zakupuje ŻYWE NUTRIE
Nutrie kupujemy Jedynie do uboju.

Zwierzęta winny być wyrośnięte o dobrej kon­
dycji. Za skórki płacimy ceny państwowe od 
78 zł do 500 zł za sztukę, za mięso natomiast 
po 8 zł za kg, po potrąceniu kosztów badania 
przez lekarze weterynaryjnego 1 uboju. K2454

Stosownie do art. 70 ustawy o spółdziel­niach podaję do wiadomości, że
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

W GOSTYNIUmocą uchwały Centralnego Związku Spół­dzielczego w Warszawie z dnia 1. XII. 1956 
r. oraz 29. I. 1957 r. zostaje rozwiązana i przeszła w stan likwidacji. Wzywa aię wierzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje roszczenia pod adresem spółdzielni. 23156p

używany długości od 3(1—40 m szerokości ®——1U m 
NATYCHMIAST KUPIMY 

Zgłoszenia: Państwowy Teatr Polski Poznań,
ul. 27 Grudnia 8/10

K2461

Brńro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrolne** 
w Powianiu, ul. Wielka 21, tel. 80-96, ogiasea 

PRZETARG
na wykonanie:

L ca 500 sztuk mieszadeł laboratoryjnych 
elektrycznych.

II. ca 1000 sztuk planimetrów kompensacyj­
nych (pożądany typ według Reissa).

Szczegóły techniczne do omówienia w Sekcji 
Inicjowania, ul. Wielka 21, I ptr. tel. 80-96, 
od godz. 7—15.Oferty z podaniem ceny i terminów wyko­nania należy składać do dnia 15 maja br.

K2441

POSNANSKA WYTWÓRNIA 
PAPIBROSOW W POZNANIU 
■L Wojskowa 4, Ul. 625-11

ogłasza przetargna wykonanie remontu kapitalnego samo­chodu „Dodge“ 3 ton. Bliższych informacji zasięgnąć można w Dziale Transportu, tel. węwn. 98. Oferty mogą składać przedsię- biorttwa państwowe, spółdzielnie i pry­watne w terminie do 10 maja 1957 r. Otwarcie ofert nastąpi 13 maja br. w gma­chu Dyrekcji, Poznańskiej Wytwórni Pa­pierosów. Zastrzegamy sobie prawo wy­boru oferenta. K2439O/l ft A

Pracownicy poszukiwaniInżyniera budowlanego na stanowisko inspek­tora nadzoru zatrudni instytucja państwowa od 1 maja 1957 r. Wynagrodzenie według zasad wynagradzania pracowników inżynieryjno- technicznych zatrudnionych w budownictwie. O- ferty należy kierować do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla nr 11383g.Stolarzy maszynowych przyjmie zaraz Poznań­ska Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań-Staro- łęka, ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia: Dział Kadr. _____________________________________________________ K2406Instalatorów w. k. i c. o., murarzy, tynkarzy, cieśli, zbrojarzy, zdunów, szklarzy, dekarzy, bla­charzy oraz robotników do pracy w Poznaniu i w terenie, przyjmie natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane P. L., Poznań, ul. Krauthofera 10, względnie Żary, ul. Legnicka 3.____________ K2415Fachowców na meble wikliniarskie przyjmie Pleszewskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tere­nowego w Pleszewie, ul. Sienkiewicza 20. Zgło­szenia przyjmuje Dyrekcja, Pleszew, Sienkie­wicza 20. K2436

ZAKUPIMY

barak drewniany
do 50 m’ w dobrym 
stanie. Oferty prosimy 
składać do Przeds. 
Transport. Handlu We­
wnętrznego, Poznań, 
pl. Wolności 4, tel. 93-53

K2350

ZAKUPIMY

PRZYCZEPY
SAMOCHODOWE
w stanie dobrym wzgl. 
do remontu. Zgłosze­
nia: Spółdzielnia Pracy 
„Spedytor’’, Poznań, 
Dąbrowskiego 89, tele­
fon 515-79. K2429Praca

Potrzebna pomoc domowa 
samodzielna, dochodząca2 blacharzy, 3 tokarzy, 2 lakierników, tapicera, robotnika na dział rozbiórki, rozdzielcę na dział \iub na stałe> na dobrych ol«'lrtrvp7nv nr7vima Wio lir nnnlelri „ 'ZiL-iari,, / warunkach. Poznan, Dzierelektryczny przyjmą Wielkopolskie Zakłady Na­prawy Samochodów, Poznań-Antoninek, War­szawska 349. Reflektuje się tylko na siły kwali­fikowane. Warunki płacy do omówienia w Sekcji Kadr. Dojazd do pracy autobusem. ______________________________________ K2434Uczniów piekarskich — warunek 17 lat i 7 klas szkoły ukończonych — przyjmą zaraz Poznań­skie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 19 — Dział Kadr.K2463Ślusarzy remontowych-elektryków o wysokich kwalifikacjach zatrudnią Zjednoczone Zakłady Rowerowe, Zakład 7, Poznań, Małe Garbary 8.12040gNa stanowisko kierownika letniska zatrudni od dnia 1 czerwca 1957 r. Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Osiecznej, pow. Leszno. Warunki płacy do omówienia na miej­scu. K2464Robotnika placowego przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­dlu Wewnętrznego w Poznania, ul. Trau­gutta lz9. K2459

żyńskiego 314 
641-96.

m. 1, tel. 
U699g

Fryzjerka potrzebna, Po­
znań, Głogowska 45 (Jar- 
muszewski). l2097g
Pomoc domowa dochodzą­
ca łub na stale potrzebna. 
Poznań, Jackowskiego 58 
m. 1._______________ l2U94g

Kamienlo-rzeźbiarz na do­
brą robotę warsztatową 
(napisy w granicie i mar­
murze) potrzebny. Oferty 
,,Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „Rzeźbiarz”.

K2456
Starsza, samotna pani 
potrzebna do rocznych 
bliźniąt, na wyjazd pod 
Szczecin. Warunki dobre. 
Zgłoszenia listowne na a- 
dres: Dr Batyński, Szcze- 
tin-Zdunowo, Sanatorium.

________ 10982g
Czeladnika malarskiego 
samodzielnego, na stałą 
pracę przyjntę. Mikołaj­
ski, Poznali, Słoneczna 17.

11784gInżyniera dyplomowanearo-mechanika — z 5-let- nią praktyką, na stanowisko dyrektora przed­siębiorstwa państwowego zatrudnią Wronkow­skie Zakłady Wyrobów Metalowych — Wronki.Płaca wg obowiązujących stawek dla przedsię­biorstw tl-giej kat. Mieszkanie na miejscu za­pewnione. Oferty składać do Wronkowskich Za­kładów Wyrobów Metalowych, Wronki Towa­rowa 3, Dział Zatrudnienia i Płac do dnia 1 czerwca 1957 r. K2404

Potrzebny woźnica. Ogród 
nictwo Leon Eder Poz­
nań, Rataje 19/21. 11912

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Poznań-Wydmy, 
Templińska 9, dojazd au­
tobusem z Kraszewskie­
go. 11921g
Krawcowa lub dobra ręcz- 
niarka potrzebna zaraz. 
Poznań, Zeylanda 9 m. 5.

11928!’

Dnia 25 kwietnia 1957 'marł po ciężkich cierpieniach

Jaromir Rosę
Kierownik Finansowy Poznańskiego Biura Projektów Budownictwa 

Przemysłowego
W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 sumiennego Pracownika, dobrego

Kolegę.
Pogrzeb odbędzie «lę dnia 27 bra„ o godzinie 10.30 na cmentarzu na Ju- 

n jkowie.
Dyrekcja i współpracow- 

Podstawowa Organizacja nicy Poznańskiego Biura 
Partyjna PZPR Projektów Budownictwa

Przemysłowego
Rada Zakładowa

Dnia 25 kwietnia 1957 r. zmarł nagle mój najdroższy mąż, n:in kochany 
ljciec, teść i dziadek, śp.

Józef Stachowiak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm., o godz. 14 z kaplicy cmen­
tarza regionalnego na Głównej. W ciężkim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Tomickiego 12 U988g

t

t
Dnia 26 kwietnia 1957 zmarł po krótkich cierpieniach, opntizony Sa­

kramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz tatuś, śp.

inz. Józef Kozak
mierniczy przysięgły

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 bm., o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Junlkowie, Msza św. odprawiona zostania we wtorek, dnia 
30 bm., o godz. 7,30 w kościele św. Michała.

Ciężko strapieni 
żona s dziećmi i jodztna

11W4RPoznań, Grunwaldzka 4Sn m. « 

Dnia 26 kwietnia 1957 r, zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św., mój najdrożsay mąt, 
nasz kochany tatuś, śp.

Stanisław Tycner
prof. muzyki

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w poniedtlałek, 2# bm 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona, córki 1 rodzina
Osobnych sawiądomień nie wysyła się.

Poznań, ScianleekieJ 2 1213-łg

SILNiKi
ELEKTRYCZNE
220/380 V, o mocy 1,5 
do 2,8 kW (1810—2880 
obr.,min.) zakupi
WZGS ,,Samopomoc 
Chłopska” w Pozna­
niu, pl. Wolności 18. 
pokój 51. 11734g

Betoniarkę
156—250 litr, 

kupi

Pozn. Przeds. Robót 
Tełekomun., Poznań,

ul. Jeżycka 42
 117 99g

Pomocnik ogrodniczy i 
mężczyzna do koni oraz 
prac w ogrodzie, kobiety 
do prac w ogrodnictwie 
oraz mężczyźni po godzi­
nach potrzebni. Błaszczyk, 
Poznań-Żegrze, Milczań- 
ska 16. 11929g
Gospodyni z referencjami 
potrzebna zaraz. Poznań, 
Matejki 4041 m. 14, dr Bie­
lawski. 11948g
Siodlarz-galanteryjnik po­
trzebny — dam pracę w 
dom. Wiencek, Poznań, 
Czerwonej Armii 47 m. 5.

11944gNauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6290gKupnu
Kupię samochOd „Simka” 
500 ccm. Poznań, telefon 
91-47. 11692g

Maszynę do ubijania kre­
mu, walce granitowe oraz 
inne narzędzia kupię. M. 
Kostenekl — pracownia 
cukiernicza, Gniezno, ul. 
Lecha 14. 11793g
Motocykl kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11904g.
Samochody „Volkswagen” 
KDF otwarty i 2-osobowy 
DKW kupię. Poznań, tel. 
43-44. 11945g

Zatrzaski do galanterii 
skórzanej 1 maszynkę do 
zakładania zatrzasków ku­
pię. Wiencek, Poznań, 
Czerwonej Armii 47 m. 5.

11943E

Sprzedaż
Wózki koszykowe, lakie­
rowane „Warszawa”, spa 
cerówkl poleca: Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33, 
przv Starym Rynku

9582g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań. Nowowiej­
skiego 27 m. 5. 116570
Magnezy stałe gwaranto­
wane do zabawek 1 in­
nych celów technicznych 
dostarcza: Czesław Kowal­
ski, Wrocław, Traugutta 
102/104, oficyna. K2383

t
Dnia 25 kwietnia 1957 r. zmarł po długich 

i ciężkieh cierpieniach, w wieku 47 iat, śp.

Jan Chylewski
Nauczyciel Szkoły Podstawowej w Śmiglu

W Zmarłym tracimy sumiennego i wybitnego 
Nauczyciela, wzorowego Kolegę i serdecznego 
Przyjaciela dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm., 
o godzinie 15 ze szkoły w Śmiglu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Ogniska ZN'P w Śmiglu 

Rada Pedagogiczna Komitet Rodzicielski
Młodzież Szkolna 12117g

7

nowy barak mieszkalny długości ponad 80 ra. 

Zgłoszenia: Państwowy Teatr Polski, Poznań,
ul. 27 Grudnia 8,10

K2462

| OGŁOSZENIA DROBNE fe
Akordeon nawy 120-baso- 
wy ..Weltmeister”, 16-regi- 
strowy sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 91 m. 1.

11892g
Sprzedam motor na ropę 
marki „Deutz" 12 KM, w 
bardzo dobrym stanie. Jan 
Lemierz, Skórzewo, pow. 
Poznań. ll725g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: II. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 990!g
Okna piwnicze i balkono­
we nowe, kompletne 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń,,, Świer­
czewskiego 3 nr 11119g.
Sprzedam motocykl
„SHL” na teleskopach, 
czerwony. Poznań, Krzy­
wa 6 m. 8. U27ag
Sprzedam wannę do ob­
murowania, automat pe­
łen i półautomat (do ła­
zienki) oraz wózki 4 i 2- 
kołowe. Poznań, Umiń­
skiego 11, tel. 99-18. 11926g
Samochód „DKW" kabrio- 
lirouzynę dwuosobową 
sprzedam. Poznań, Finde­
ra 27 m 3, oglądać w nie­
dzielę, o godzinie 8—12.

11934g

Motocykl „Mińsk” nowy 
125 ccm, łóżko nowoczesne 
żelazne z materacami 
sprzedam. Poznań, No­
skowskiego 24, parter.

U972g
Samochód „Fiat 
sprzedam. Poznań, 
cza 3 od godz. 15.

1100”
Czaj-
11975g

Westfalkę emaliowaną jak 
nową sprzedam. Poznań, 
Sikorskiego 39. 11997g
Uwaga pszczelarze! Węzę 
gwarantowaną (na nowo 
sprowadzonym urządze­
niu), wymienię na wosk 
lub sprzedam na korzyst­
nych warunkach. Sławo- 
mirski, Poznań, Sołacz, ul. 
Podolska 5, przy Parku 
Sołackim, tel. 14-32. 12005g

Sprzedam szafę, leżankę, 
pościel. Poznań, Ogrodo­
wa 9 m. 48. 11931g
Sprzedani maszynę do li­
czenia czterodziałaniową, 
ręczną „Mercedes”. For­
tepian marki „Ernest Irm. 
ler", sprzedam lub za­
mienię na pianino. Wia­
domość: Poznań, tel.
649-26. 11932g
Motocykl „DKW” 250 ccm 
w dobrym stanie sprze­
dam. Obejrzeć: Poznań, 
ui. Głogowska 88 (garaż) 
Od godz. 15. 11933g
Szczeniaki rasy „Collie” 
sprzedam. Poznań. Mazo­
wiecka 45 m. 1, od godz. 
18. Ii936g
Wózek dla bliźniąt w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam, Poznań, Rataje 58.

___________ 11949g

Sprzedam maszynę do ko­
pania torfu oraz pług-wy- 
wrotek. Łukaszewski, O- 
stroróg. pow. Szamotuły.

11953R

Sprzedani motocykl 109 
ccm na starter. W. Ohly. 
Poznań, Przemysłowa 43 
m. 3.
Sypialnię okazyjnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 11950g.
Cegły z rozbiórki, gruz 
ceglany sprzedam. Poz­
nań, Szymańskiego 7 m. 
14. 11054g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, super nowo­
czesny, całkiem nowy. 
Poznań, św. Józefa 5 m. 10. 
dzwonić 3 X I1959gLokale
Zamienię mieszkanie 2V»- 
pokojowe samodzielne (bal 
kon) na takie samo z 
centr. ogrzew. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11744g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne, z możliwo­
ścią założenia warsztatu i 
ogródkiem (Jeżyce), na 2 
pokoje wzgl. jeden z kuch 
nią samodzielne. Zgłosze­
nia: Poznań, Prusa 19,
sklep obrazów. I1758g
Spiesznie poszukuję poko­
ju w śródmieściu, lub bli­
skim przedmieściu na o- 
kres 4—5 miesięcy. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11811g.
Zamienię samodzielne mie 
szkańie 2 pokoje z kuch­
nią w Gdańsku, I piętro, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11829g.
Jednopokojowe z kuchnią
samodzielne. 1 piętro, sło­
neczne, czyste, ciepłe 
(prąd, gaz, woda), na 
Głównej, blisko trolejbusu 
zamienię na równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
U383g:
Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego w śródmie­
ściu (z utrzymaniem lub 
bez) dla studenta Akade­
mii Medycznej w Pozna­
niu. Oferty: Częstochowa, 
skrytka pocztowa 203.

K2460
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, słoneczne po­
kój z kuchnią i skrytką, 
na podobne, możliwie z 
łazienką. Korzystne wa­
runki do omówienia. Poz- 
nań-WInogrady, ul. Sado­
wa 13 m. 2. 11802g
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, słoneczne, balko­
nowe, w Gdańsku zamie­
nię na równorzędne w 
Poznaniu. Informacje: 
Poznań-Rataje, Wioślar­
ska 28, tel. 92-91, Bąkcw- 
Skl._____________ 11872g
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, na dwa po­
koje z kuchnią, ewentual­
nie jeden duży z kuchnią 
Warunki do omówienia 
Adres wskaże: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 1205lg.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodziel­
ne, na podobne samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11927g.
Szczecin! Komfortowe
mieszkanie 3-pokojowe 
zamienię na 2 lub pokój 
z kuchnią w Poznaniu. 
Preis, Poznań, Wielkopol­
ska 40.______________1194 lg
Zamienię samodzielne 
(lub 1) pokoje z kuchnią, 
centralnym ogrzewaniem, 
spiżarką, dużą piwnicą, 
wspólnym korytarzem, ła­
zienką, 30 m od Parku 
Kasprzaka, na samodziel­
ne iub podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U947g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam «— poszu­
kuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, tel. 
87-95.____________  8577g
Kupię dom lub willkę Je­
dnorodzinną 3—5 pokoi, 
wolną w Poznaniu iub o- 
kolicy, do Mosiny włącz­
nie. Oferty z szczegóło­
wym opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11863g.

Sprzedani 46 mórg ziemi 
pszenno-buraczanej z in­
wentarzem żywym i mart­
wym, zabudowania zelek­
tryfikowane, 15 km od 
Poznania. Wlafadelei; Ja­
niak,, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 37 m. 28. 11940g

Spółdzielnia Pracy 
„Ton” w Poznaniu, 
Kraszewskiego 9b

SKUPUJE

do renowacji 
PIANINA

części do pianin oraz 
instrumenty dęte i 

smyczkowe.
Tel, 517-96

K24U3

GLIWICE
2 duże pokoje po 30 
m* każdy, kuchnia 
gaz, łazienka, pokoik 
służbowy, w śródmie­
ściu, zamienię r.a po- j 
dobne lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oierty ' 
Biuro Ogłoszeń. Swiei 
czewskiego 3 dla K22i(l

Domek jednorodzinny, pół 
wilii lub parcelę budow­
laną, najchętniej przy Bo­
taniku, na Sołaczu, Osie­
dlu Grunwaldzkim spiesz­
nie kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni, Możliwość za­
miany samodzielnego mie­
szkania. Szczegółowe ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11907g,
Parcelę od 0.25—3 ha bli­
sko Poznania (dobra zie­
mia) sprzeda właścicięl. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 11969g.
Willę 5-pokojową komfor­
tową blisko Poznania, ca­
łą wolną, parcelę 1.250 ms 
opłotowaną 55.000 zł oraz 
wielki wybór kamienic, 
will, poleca - poszukuje 
Metelskt, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 12066g

Lekarskie
Lekara dentysta Jawoiu- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18 Poznań, Mic­
kiewicza 24, Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re­
peracje protez na pocze­
kaniu. 9l73g
Dr med. Zb. Krajewski 
specjalista chorób jamy 
ustnej. szczęk, zębów 
przyjmuje obecnie: Poz­
nań, plac Wolności 17, 
od godz. 15—18, prócz so­
bót, tel. 509-19. 11505gZguby
Zgubiono legitymację A- 
kademii Medycznej. Alicja 
Rudzińska, Poznań, Byd­
goska 5. 12(l61g

Zgubiouo legitymację stu­
dencką AM nr 1058 
Aleksandra Miałkowska, 
Szamotuły, Sukiennicza 4.

11773g

Różne
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, we.ony, w jed­
nym dniu, plisowania, me 
reżki, okrętki, dziurki, 
paski, guziki wykonuje­
my terminowo. „Hafto- 
plis”, Poznań, Mylna 24 
(Jeżyce). 9105g
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, buty gumowe 
opony, dętki naprawia 
„Wigum” Poznań Strze­
lecka 21, tej. 90-40. 7478g
Suknie ślubne (taftowe, 
koronkowe i nylonowe) 
krajowe i zagraniczne w 
wielkim wyborze, welony 
wypożyczam „Elegancja”, 
Poznań. Mickiewicza 13. 
__________________ 10989g

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82.________________ 11372g
Farbuje, odświeża buty 
zamszowe, skórzane, tor­
by, teczki, płaszcze. Pra­
cownia „Blask", Poznań, 
27 Grudnia 5. 11549g
Przyjmuję zamówienia ns 
drzwi 1 okna oraz wyko­
nuję wszelką obróbkę 
drewna szybko 1 fachowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel. 42-59. 11868g

(Hos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul. Grunwaldzka Telefony: 

centrala 811-21 (łączy wszystkie działy): dział infor­
macji: 850.39; dział łączności: 657-18: tektetarz re­
dakcji: 048-85: redaktor naczelne: 657-78: drukarnia 
(nocny) — 820-52.

Biura OątatzeA: Poznań ul Świerczewskiego nr 3, 
tel. 824-59 czynne od godz. 8—15.00. w soboty do 
'Odz. 13,00. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
wiada.

Bruk: Zakłady Graficzna Im M. Kasprzaka w Po­
znania. K-1?

UBRANKA
do l-szei Komunii św.

w wielkim wyborze
uraz PROCHOWCE 

i WIATRÓWKI
poleca firma

ttduKZNł. JltiehadiA 
'Joztuui, uL Szkolna W

7352g

pieszaie poszukuję po­
życzki 6.000 zl. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 d'a 11930g.
Nowootwarty zakład ka­
mieniarski w Poznaniu, 
przy. ul. Palacza 127 m, 7 
Stanisław Czyżewski wy­
konuje: pomniki i nagrob­
ki, wszystkie prace w za­
kresie prac lasiryicai skieb 
i to posadzki, stopnie, 
parapety okienne ze­
wnętrzne i wewnętrzne 
oraz wszelkie prefabry­
katy. U914g
Uwaga! Przyjmuję dn gar­
bowania i farbowania skó­
ry baranie, inne futerko­
we. Wykonuję szybko. 
Poznań, Wroniecka, róg 
Mokrej. 11789g
Doktorowi Kazimierzowi 
Mizerskiemu z Poznania 
pełnia.cemu swoje obo­
wiązki w OZPS w Orzecha 
wie, pow. Września za tro­
skliwą opiekę w mojej 
poważnej chorobie i przy­
wrócenie mi zdrowia skta 
dam najserdeczniejsze po­
dziękowanie, Maryla Ra- 
chulówna z rodzicami, 
Pięczkowa, pow. Środa.

23307p
Panu Dr Zbigniewowi
Durlakowi oraz Całemu
Personelowi Pielęgniar­
skiemu, szczególnie Sio­
strom i Pielęgniarzowi 
Czesiowi składa najser­
deczniejsze podziękowanie 
za nadzwyczajną opiekę i 
serdeczność okazywaną 
podczas kuracji w Sana­
torium w Siekowie. Da­
nuta Kęsy - Chełkowska, 
Sobieszów. Cieplicka 18.

11887g

Matrymonialne
Tysiące zapytań, setkt 
zgłoszeń, dziesiątki po­
dziękowań miesięcznie o- 
trzymuje popularne już 
w całej Wielkopolsce Biu­
ro Matrymonialne, Poz­
nań 1, skrytka 103, Bez­
płatny informator wyzy- 
łamy po nadesłaniu adre­
su i znaczków za 1.60 zł.

_________________10804<
Inżynier, lat 35, pozna pa­
rną z wyższym wyksztat- 
cęjiiem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 11845g.

Panna pozr.anianka, go­
spodarna, miłego usposo­
bienia, 29-letnia, szatynka, 
wzrost 167, wykształcenie 
średnie, dysponująca mie­
szkaniem, zapozna chęt­
nie religijnego i kultural­
nego pana w wieku do lat 
35. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 di* 
I1868g.
Technolog, panna młod­
sza, pracująca, zamożna, 
zapozna kawalera do lat 
35, religijnego z wyższym 
wykształceniem, przedsię­
biorczego, raczej wysokie­
go wzrostu. Zwrot foto­
grafii zapewniam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla H922g.

Wdowa lat 40, bezdzietna,
wysoka, wybitnie inteli­
gentna, posiadająca mie­
szkanie. pozna w celu ma­
trymonialnym pana do lat 
80. na stanowisku, bez na­
łogów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 1 
dla 1194fig.



W diabelskim młynie, na 
huśtawce, karuzeli i jeszcze 
w jakiejś „piekielnej" tor­
pedzie — kręcą się w szalo­
nym pędzie, aż do zawrotu 
głowy. Potem, aby ochłonąć 
idą na limoniadę. Pleć mę­
ska trafia jeszcze na strzel­
nicę, by znów wrócić do wi­
rujących krzeseł, łódek i ka­
bin.

Codziennie wieczorem ciąg 
ną do „Wesołego Miastecz­
ka" na Dolnej Wildzie, tłu­
my młodzieży. Nie brak jed­
nak i starszych. Zabłądzili 
tu? Może szukają zospom- 
nień młodości, własnej przy 
gody, a może bacznym o- 
kiem obserwują rozigranych 
synów i córki?...

Do redaktora „Głosu“

i, godz. 9,30 stadion „Wartf
6 biegów • rugby ® szermierka • modele lała-
jqce • trójbój sprinterski.* próba pobicia rekordy

Polski w skoku wzwyż • „Konkurs szczęścia" • Bilety? Tylko 5 i 1,50 zł!
A więc już jutro cały spor- O godz. 10.35 nastąpi defi- aioodbiornik, aparat , foto- 

towy Poznań zgromadzi się lada wszystkich uczestników graficzny, teczkę skórzaną, 
na reprezentacyjnym stadio- „Małe] Olimpiady" z prze- piłkę do siatkówki, książki 
nie Warty gdzie „Małą Olim szło 200 lekkoatletami. Głów itp.
piadą" POZLA oficjalnie nym punktem niedzielnej im Wystawa pucharów i wieł- 
otworzy tegoroczny sezon. prezy będą biegi przełajowe kiej ilości praktycznych i 

Jako pierwsi rozpoczną po- na 800, 1500 i 5000 m. męż- wartościowych nagród dla 
kaz rugbiści Poksnanii pod. czyzn i 500, 600 i 800 m. ko- zawodników i publiczności 
kierownictwem trenera Ja- biet. znajduje się w sklepie spor­
na Dziedzica i jednocześnie Rozegranych zostanie rów towym przy PI. Wolności, 
rozpoczną się konkurencje nież kilka ciekawych kon- (tp)
trójboju sprinterskiego męż- kurencji lekkoatletycznych.--------------
czyzn na 60, 100 i 200 m. Ze zrozumiałym zaintereso-

Efektownie zapowiadają waniem oczekuje się próby 
się popisy modeli latających pobicia rekordu Polski w sko 
różnych typów w wykonaniu ku wzwyż przez Janusza 
40-osobowego zespołu młodzie Skupnego (AZS), który znaj 
ży pod kierownictwem in_ duje się w dobrej formie. Nie 
struktura Burego. mniej ciekawie zapowiada się

rzut dyskiem. Ujrzymy tu

nu i/l
OLIMPIADA

jednego z najlepszych pol­
skich dyskoboli — Wachow­
skiego. Ponadto odbędą się

Jeszcze nagrody
Po raz czwarty już zamieszczamy 

dalszy ciąg nagród, które ufundo­
wane zostały dla uczestników Ma­
łej Olimpiady „Gło&u‘. W ostat­
nich dwóch dniach do redakcji 
wpłynęły nagrody od następują­
cych przedsiębiorstw i instytucji:

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU JAJCZARSKO'-

Wprawdzie od 1 maja Uniwersytet im. A. Mickiewicza łości. Nastąpi ponadto odsło- 
rozpoczyna okres sesji egzaminacyjnych, ale młodość I nięcie tablicy, mówiącej o 
wiosna mają swoje prawa, tym bardziej że zbliżają się uprawnieniach młodzieży np. o 
Dni Studenta. W tegorocznych juyenaliach młodzież poz wolnych imprezach, teatrach i 
nańska zrywa z dotychczasowymi, sztywnymi ramami kinach i bezpłatnej jeździe 
masówek ostatnich lat i zapoczątkowuje nowe zwycza- środkami komunikacji miej- 
je akademickie w Poznaniu, nadając im miano: Studenc skiej.
kie Koziołki.
Tak więc 4 i 5 maja w 

mieście naszynfSurólować i rzą 
dzić będą młodość, radość i za 
bawa.

W skład Komitetu Honoro­
wego juvenalii weszli: rekto­

skoki w dal i o tyczce, pchnię drobiarskiego — rower mar­
cie kulą sztafeta szwedzka, ki „Popularny", ZARZĄD OD- 
w której walkę o pierwsze działu poznańskiego pks 
miejsce stoczą drużyny War — aparat fotograficzny, OKRĘGO- 
ty, AZS i Olimpii. WY zarząd kin - sprzęt tury-

_ , styczny (kocher, menażka podwój-
OgOille kierownictwo spo- na j puszka turystyczna), PO- 

czywać będzie w rękach znanskie zjednoczenie in- 
członków zarządu i sędziów
POZLA, ze znanymi działa­
czami Marcinkowskim, We- 
selikiem, Szycem, Nogajem i wego w starołęce — 200 zł,

i113, P^arL?zac^ z®~ SŁOWEGO — komplet cyrkli mar- 
baczymy pokazy Walk we flo ki „skala" dla uczestnika Olim- 
1 ecie, Szabli, szpadzie i na piady — studenta Politechniki Po- 
bagnety, W 'wykonaniu re- znańskiej lub ucznia Technikum 
prezentantów Warty. Lecha Budowlanego, spółdzielnia 
i Zrywu. pracy „technochemia" —

Na stadionie zobaczymy też wiatrowka» zakłady przemy- 
wyścig australijski kolarzy
oraz finał 120 km wyścigu 
kolarskiego Poznań—Wrze­
śnia—Poznań.

Zgłoszenia do biegów przyj 
mowane są jeszcze przez 
POZLA przy pl. Kolegiackim 
nr 17.

STALACJl PRZEMYSŁOWYCH — 
wieczne pióro, POZNAŃSKIE ZA­
KŁADY PRZEMYSŁU TERENO-A propos: Z bezpłatną jazdą tram 

„ . wajem podczas juvenalii krakow-
rrzed Nowym Ratuszem od skich zdarzyły się wesołe qui pro 

będzie się drugi punkt pro- quo. Co gorliwsi konduktorzy, nie. 
gramu — przekazanie przez poinformawani dokładnie o tych 
ojca miasta Fr. Frąckowiaka wyjątkowych prawach studentów 
władzy w ręce młodzieży. — podczas juvenalii (załatwionych 
C) rany! — zawoła niejeden z*es2t5 1 zaakcePt°wanych formai-

me aż przez Warszawę) nie chcieli
ni, przewodniczący Prezydium co się będzie działo! Oj, bę- labieMU* a<t bezbileto'veji 4aaK<*y 1 . -.t j ■ ■ j • • j • i J zabierali studentom legitymacje.Rady Narodowej. m. Poznania dzie się działo — na szczęście Kiedy już mieli pełne t,)rhy Je.

Fr. Frąckowiak, przewód- tylko przez dwa dni. bo na szenie i ręce tych legitymacji -
niczący Prezydium WRN — taki tylko czas młodzież przej- poddali się. po kilku dniach parę
Fr. Szczerbal, I sekretarz mie władze w swe ręce — bo i tysięcy odebranych przez konduk-
KW i KM PZPR — W. Kra- ulice (na trasie pochodu torów-służbistów

rzy wszystkich wyższych uczel co przezorniejszy obywatel

To nie jest jednak okrzyk nie­
szczęsnej Antonii, bohaterki Offen 
bachowskiej opery. Chodzi o Hoff­
manna aktualnego, żywego, a jeśli 
nawet niekoniecznie żywego, to 
choćby tylko nagranego. Jasne. 
O naszego Karola, magistra, 
wraz z nieodstępnym Franciszkiem 
Wasikowskim.

Chodzi o tego, który nam od lat 
punktualnie o wpół do siódmej ra­
no nakazuje ćwiczyć, chudnąć i 
odmładzać się. Układasz więc so­
bie, o entuzjasto magistra Hoff­
manna dzień w kratkę. Ćwiczysz. 
Chudniesz. Odmładzasz się. Co 
dzień rano o wpół do siódmej. I 
łudzisz się o naiwny (każdy entu­
zjasta jest naiwny), że to potrwa 
do samej śmierci. Ale przecież wia 
domo, że w tropy Hoffmanna szedł 
zawsze operowy Zły Duch. A w 
tropy magistra Karola i entuzja­
stów gimnastyki porannej o go­
dzinie wpół do siódmej — to nie?

Szukajcie więc teraz magistra 
Hoffmanna w Polskim Radio 40 
minut wcześniej. Układajcie sobie 
nowe życie, nowe zajęcia, nowy 
dzień w kratkę.

Ratuj, Hoffmannie! Porozum się 
z dyrekcją Polskiego Radia, daj 
dwie, trzy gimnastyki rano nawet 
kosztem 1 Poematu Fieblcha i 2 
Wojtusiów ze skrzypcami. Chcemy 
ćwiczyć, chcemy chudnąć. Chcemy 
młodnieć.

Ale z powrotem o wpół do siód­
mej.

Ratuj, Hoffmannie!...

śko i E. Hałas, dyr. DOKP — wprawdzie tylko) będą prze- 
Wł. Mrugalski, dyr. HCP — mianowane, n;p. ul. Armii 
W. Bernatowicz, dyr. MTP — Czerwonej zwać się będzie 
St. Askanas, przewodn. ROZSP przez dwa dni ul. Młodości, a
— K. Wolnikowski i wicepre­
zes A. Łuczak, gen. M. Spy­
chalski, gen. Frey-Bielecki, 
płk. Juniter, płk. Filipowicz, 
ppłk. Zieliński i inni. Komitet 
ten w dniu rozpoczęcia juvenałii 
tj. 4 maja o godz. 18, ukaże się 
in corpore na balkonie auli 
UAM. Przewodniczący Ko­
mitetu, zgromadzonej przed 
Uniwersytetem młodzieży aka 
demickiej, odczyta z pergami­
nu podanego przez żaka w 
tradycyjnym stroju inaugu­
racyjny akt Studenckich Ko­
ziołków w Poznaniu. Będą 
przy tym fanfary i żywa pira­
mida, barwne stroje studen­
tów, korporanckie czapki człon 
ków dawnych stowarzyszeń 
akademickich. W tym tradycyj 
nym święcie weźmie bowiem 
udział i starsza generacja, 
która zachowała przywiązanie 
do swych uczelni.

Po odczytaniu inauguracyj­
nego aktu tłum zgromadzo­
nej młodzieży ruszy w stro­
nę Starego Rynku barw­
nym pochodem z dwoma żywy 
mi kozłami na czele. Miejmy 
nadzieję, że się nie uprą, nie 
zatrzymają pochodu i nie zacz 
ną się bóść na wzór swych po­
dobizn na wieży ratuszowej.

pl. Wolności — pl. Wolnej Mi

Tea?rv
OPERA — godz. 19 „Halka";

POLSKI — godz. 19 „Szklanka 
wody"; NOWY — g. 19 „Pułap­
ka na myszy"; OPERETKA PO 
ZNANSKA — godz. 19 „Krysia 
Leśniczanka" (przedstawienie
zamknięte); KOMEDIA MU- RfldiO
ZYCZNA — godz. 20 „Panna ......
Nitouche"; LALKI 1 AKTORA 
— godz. 16.30 „Baśń o pięknej 
Parysadzie"; SATYRY — g, 20 
„Jutro pogoda".

tyckiego" — czynna codziennie 
od godz. 9—18.

LOKAL CBWA (Al. Marcin­
kowskiego 28) „Wystawa malar 
ska J. Fliegera, A. Gielniaka i 
A. Kurzawskiego" —czynna co­
dziennie od godz. 10—18.

PROGRAM U 
Fala Poznania 249 m

Kina

Apollo — g. 10—18 „Mąż ideał 
ny“ (ang., od 16 1.); BAŁTYK 
— g. 9, 11, 13, 15 i 17 „Kanał" 
(polski, 14 1.); MUZA — g. 9, 11, 
13, 15, 18 i 20 „Nieśmiertelny 
garnizon" (radź., 12 1.), g. 17 
„Koncert na ekranie — 
„Śląsk"; RIALTO — godz. 10 
„Ludzie morza" (dok.), g. 11.15, 
13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Puccini" 
(włoski, 14 1.); WARTA — g. 10 
i 13 „Na gościnnej ziemi Bur- 
my“, g. 11 i 12 „Staś Spóźnial­
ski", g. 14, 16 i 18 „Kochajmy 
własne żony" (NRD, 14 lat); 
HUTNIK (Antoninek) — g. 17 
i 19 „Przed maturą" (jug., 12 
lat); PIAST (Starołęka), g. 15 
„Niedaleko Warszawy" (polski, 
12 1.), g. 17 i 19 „Zakochani z 
Villa Borghese" (włoski, 18 1.); 
ZNICZ (Wiry) — g. 19 „Diabel­
ski krąg" (NRD, 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od g. 9 do 21' 
„Paryski ogród zoologiczny i 
botaniczny".

15.10 — nasza cotygodniowa 
mieszanka reklamowa, 15.30 — 
dla dzieci, 16.05 — koncert roz­
rywkowy, 16.45 — reportaż, 17 
— kącik spikera, 17.25 — rewia 
poznańskich zespołów i soli­
stów, 18.35 — muzyka i aktual­
ności, 19 — nowości muzyki 
rozrywkowej, 19.30 — co nowe­
go zagranicą, 19.45 — pieśni sta 
rowłoskie, 20.23 ■— kronika spor 
towa, 20.35 — muzyka rozryw­
kowa, 20.45 — muzyka tanecz­
na, 21.30 — aud. z cyklu „Wie­
czorynki", 22.30 — koncert wie­
czorny, 23.10 — muzyka tanecz­
na, 24 — d. c. muzyką tanecz­
nej.

i: 5, 6, 7, 8, 8.50,

7 ystawy
LOKAL ZPAP, pl. wolności 4 

„Wystawa akwarel Adama Ba-

Wiadomości:
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

dyżury pełnią:

Szpita/ Miejski im. Raszel 
(ul. Zacisze 3, tel. 509-89). Apte­
ki: Dzierżyńskiego 144, Głogow 
ska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 
Al. Lampego 2 i Główna 53. — 
Poradnia Przeciwalkoholowa 
(Al. Marcinkowskiego 21) czyn­
na w dni powszednie od godz. 
8 do 20.

Piotr Jakubas: Z nadesłanej kom 
pozycji nie skorzystamy. Za ży­
czenia dziękujemy. (602)

Józefa Kasprzyk: Cieszy nas bar­
dzo, że tak pochlebnie wyraża się 
Pani o starszej ekspedientce ze 
sklepu przy ulicy Dąbrowskiego 40, 
przykład wykorzystamy. (605)

Czytelnicy „Głosu": W sprawie 
jednorazowej wypłaty pensji ra­
dzimy zwrócić się do kierownic­
twa zakładu pracy i wspólnie kwe­
stię tę uzgodnić. (594)

Uczeń Liceum Ogólnokształcące­
go: Za pozdrowienia dziękujemy. 
Sygnały przekazaliśmy pod wła­
ściwy adres.

H. Juzik: O kinie „Kierzynka" 
ukazał się rysunek naszego grafika 
w dniu 4. 4. 1957 r. (584)

K. Nowak i inni: Skarżycie się 
na brak budki telefonicznej przy 
Starym Rynku. Trudno na każdym 
placu zainstalować ją. Macie prze­
cież blisko pocztę. Na razie budki 
zakłada się tam, gdzie w okolicy 
nie ma telefonu, który mógłby słu­
żyć szerszemu ogółowi. (631)

Jerzy Banowicz: Z listu nie mo­
żemy wywnioskować o co Panu 
chodzi, czy o to, że wiersz jest 
źle tłumaczony, czy też, że tłuma­
czyło go tak zwane „małżeństwo 
literackie”. Wiersz ogólnie uzyskał 
uznanie. (567)

Z. z Poznania: Zasadnicze szkoły 
zegarmistrzowskie znajdują się w 
Krakowie, Mickiewicza 5 (inter­
nat), Gdańsk-Brzeźno, ulica Ster- 
nicza (internat), Łódź, ulica Wul- 
czańska 23, Warszawa, ulica San­
domierska 12. Kursy kosmetyczne 
odbywają się obecnie przy placu 
Wolności 9. Prowadzi je Hanna 
Micewicz. (573)

Jan Józefowski, R. Bronikowski 
Jakubowska, W. A. Malina: Za
uwagi dotyczące artykułu red. 
Michniaka dziękujemy. Do spra­
wy tej powrócimy jeszcze.

Ob. Tadeusz B. z Poznania.: U- 
ważamy, że zmiana sygnału w po­
znańskich telefonach jest niepo­
trzebna i może spowodować zbęd 
ne wydatki. Za list dziękujemy.

Inż Kuliński z Poznania: Cieszy­
my się, że podobał się Panu nasz 
artykuł ,,Ludzie i zwierzęta”. Za 
list dziękujemy. Z załączonej no­
tatki na razie nie skorzystamy.

Stały czytelnik H. M. Uwagi 
Pana o paleniu się świateł podczas 
dnia są słuszne. Może wreszcie Za­
kład Sieci Elektrycznej też będzie 
oszczędzał i gasił w dzień zbędne 
oświetlenie, aby nie paliło się jak 
w dniu 23. 2. 1957 roku przy ulicy 
Grunwaldzkiej.

legitymacji Dy­
rekcja MPK zwróciła studentom. 
Ale śmiechu było co niemiara.

W dniach juvenalii zoba­
czymy pomysłowe dekoracje 
miasta i efektowne kostiumy 
młodzieży, np. grupę Marsjan, 
konnicę, a ponadto — rakiety, 
pochodnie i balony, widowisko 
regionalne, „otwarcie epoki 
pocałunkowej", rock and roli, 
galowy koncert w auli zespo­
łów studenckich. Czekają nas 
jeszcze takie atrakcje, jak: 
prezentacja zespołów jazzo­
wych, wybór Miss Koziołków,

SŁU GUMOWEGO „STOMIL" — 
komplet opon rowerbwych, OD­
DZIAŁ WOJEWÓDZKI NACZEL­
NEJ ORGANIZACJI TECHNICZ­
NEJ — albumy „Zieleń Warsza­
wy" i „MDM".

Bilety wstępu (4 zł plus 1 
zł na Fundusz Olimp. — dla 
dorosłych i 1 zł plus 0.50 gr. 
na Fund. Ol. dla młodzieży) 
sprzedawane będą wyłącznie 
przy kasach stadionu od 
godz. 8. Programy sprzeda­
wać się będzie wyłącznie na 
stadionie. Każdy nabywca 
programu (cena 2 zł) może 

, , , uczestniczyć w „KONKUR
zabawy do białego dnia... Resz SIE SZCZĘŚCIA". W tym ce 
ty tajemnic nie będziemy zdra lu należy wypełnić kupon

Mecz bokserski jun. 
POLSKA - HRD

Rewanżowy międzypaństwowy 
mecz bokserski juniorów NRD — 
Polska rozegrany zostanie w dniu 
6 maja w NRD. Drużyna polska — 
która wyjeżdża z kraju 4 maja — 
wystąpi w następującym składzi® 
(od papierowej do ciężkiej): Głu- 
szek, Rzeżnikiewicz, Rybski, Ka­
miński, Kuśnierz, Rudkiewicz, 
Kucnierz, Sakowski, Pilowski, Jó­
zefowicz i Nowicki.

dzać. Oby tylko organizatorzy 
na wiosenny karnaw’ał mło- 
drieży poznańskiej nie zapom­
nieli zamówić pogody!

Izabelin Rożkowa

zamieszczony w programie 1 
wrzucić do specjalnie na ten 
cel przygotowanych skrzy­
nek. Uczestnicy „Konkursu 
szczęścia" mogą wygrać: ra-

Na stary temat
TCTikt tak nie uczy się teorii tnie nie reagowali na uwagi 

przez praktykę — jak przechodniów, pragnących sta- 
dziecko. Usłyszawszy coś na lek nąć w obronie katowanych ko-
cji szkolnej, pragnie znaleźć po ni.
tuńerdzenie tego w otaczają- ,>Kiedy poszliśmy zobaczyć 
cyzn je życiu. adres tych okrutników, jeden z

Niepowetowana szkoda, że kolegów został uderzony czap- 
się tak często zazoodzi. ką przez głowę". Uczniowie zdo

, , . . , . lali jednak zanotować, że wo-
hze musiały się zasmuczc zy należały do Spółdzielni Pra- 

serduszka gromadki uczniów cy przewoźnik", ul. Garbary 2
klasy Va ze szkoły podstawo- (wóz nr 89> 277 trzeci _ 
wej przy ul. Prądzynskzego, na tabliczki!), 
widok scenki, jaka wydarzyła . *
się niedawno w pobliżu ich szko n . ~'ec\ Pi'O8zą redakcję, by 
ły. Widok to zresztą nierzadki a .sl¥ 5 Dopraw­
iła ulicach naszego miasta, kie wstyd, ze trzeba ciągle pz- 
dy to woźnice, najczęściej pod- sac, ? takich okropnościach. I 
chmieleni, łoją bez litości ko- Pr^y^)e> własnze dzieci nas 
nie. Zwierzęta te jedynie tyle 0 0 os,i,(t' 
zawiniły światu, że nie mogą „Uczymy się na biologii, że 
ziciągnąć olbrzymich wozózo za- zwierzęta chronić, a sta
ładowanych po czuby węglem. rz.y ludzie dają ziam taki brzyd

Pełen smzitku i zawodu jest przykład" — brzmią osta- 
list dzieci przysłaziy w tej spra słowa listu, 
wie do redakcji. Dowiadujemy l co wy na to — „starzy lu- 
się z niego, że trzej zooźnice 12 dzie"?
kwietnia o godz. 9.30 absolu- (j. m.)

GRZELAK
w kadrze olimpijskiej

Kapitan związkowy PZB — Cen- 
drowski, zaproponował następują­
cych zawodników do składu kadry 
olimpijskiej w II półroczu br.: Ku 
kier, Boczarski, Niedżwiedzki,. Paź 
dzior, Milewski, Walczak, Drogosz, 
Nowakowski, Walasek, Pietrzyków 
ski, Piórkowski, Wojciechowski* 
Grzelak, Mańka i Jędrzejewski.

DANIELSER
rzucił 98,46 m

Mistrz olimpijski — Norweg Da- 
nielsen, rzucając oszczepem sty­
lem hiszpańskim z pół obrotu, u- 
zyskał doskonały wynik — 98,46 m.

A a marginesie

Jurniej błyskawiczny
hokeistów Poznania

1 maja odbędzie się w Poznaniu 
przy ul. Maratońskiej błyskawicz­
ny turniej hokeja na trawie. II- 
dział wezmą drużyny: AZS z Po­
znania 1 Szczecina, Polonia Śro­
da oraz CWKS, Lech i Warta r 
Poznania.

Początek turnieju o godz, 14. 
Spotkania odbywać się będą w 
dwóeh grupach (I grupa AZS 
Szczecin, CWKS i Lech) 2 razy po 
15 minut. Zwycięzcy grup grają • 
tytuł mistrza turnieju (x)

Wyjaśnienie
W n-rze 93 „Głosu" — na sku­

tek nieścisłej informacji uzyskanej 
w Zjedn. Przem. Mleczarskiego — 
podaliśmy, że dnia 18 bm. w pun­
kcie rozdzielczym PSS przy ul. 
Piaskowej magazynowano ma­
sło. Tymczasem w dniu tym ma­
sło przechowywano tylko około 
godz., oczekując na transport to­
waru do sklepów.

załatwiania pewnych nieodzownych czynności fizjologicz­
nych przez personel MPK pod oknami kuchni przed­
szkola Zakładów Mięsnych (obok końcowego przystanku 
tramwajowego na Garbarach).

Sytuacja bez wyjścia.
Rys.: L. Kopczyński

Real w finale
PuchGru Europy

Oczekiwany z ogromnym zain­
teresowaniem w całej Anglii drugi 
półfinał piłkarskiego Pucharu Eu­
ropy między Realem Madryt i Man 
chester United zakończył się wy­
nikiem remisowym 2:2 (2:0), Po­
nieważ Real wygrał pierwszy 
mecz 3:1 remis wystarczył Hiszpa­
nom do zakwalifikowania się do 
finału. Real, zeszłoroczny zdobyw­
ca Pucharu, rozegra spotkanie fi­
nałowe z włoską Fiorentiną 15 ma­
ja w Madrycie. Fiorentiną wesoła 
do finału po zwycięstwie 1:0 i re­
misie 0:0 z belgradzką CWOttą 
Zvezdą. »


